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Demonstracje hitlerowców węgierskie:
stłumione zostały przez wojsko

BU DA PESZT, 25. 10. W niedzielę 
późnym wieczorem doszło na ulicach 
Budapesztu do dcm onstraeyj narodo­
wych socjalistów węgierskich, które 
były najw iększym i m anifestacjam i o 
licznymi- jakie w ydarzyły się w stoli 
cy Węgiel w ostatnich 18 latach.

Dopiero wojsku udało się przywró 
cjć spokój w mieście.

Dem onstracje rozpoczęty się a oka 
/ jj złączenia siedm iu grup w ęgier­
skich narodowych socjalistów w jed­
ną Organizację. Już podczas wiecu, 
zwołanego w tym celu, doszło do burz 
liwyeh scen, które spowodowały in ter 
.wcncję policji. Mówcy atakowali w 
niebywały sposób rząd, grożąc policji 
i żandarm erii węgierskiej, że cg/cku 
lyw a węgierska doczeka się przykrych 
niespodzianek, o ile węgierscy nnrodo 
wi socjaliści nie obejmą władzy w 
państwie.

Em. generał węgierski Szaliaszy, 
który kilkakrotnie już popadł w kon 
flik t z w ładzam i z powodu swojęh i-a 
dykalnyeh przekonań narodowo - so­
cial! stycznych. zaznaczył w swym 
7) rzi m  ówuen i u-
żc W ęgry powinny sig stań narodowo 
socjalistycznym państwem chłopskim

Po wjeeu uczestnicy zaatakowali 
Czynnie policję, która wobec tego do 
była byonf.

Przechodnie zaczęli uciekać w po­
płochu do domów- Z pomocą policji 
przybył oddział wojska, pilnujący

Żołnierze ruWi ęz i en i a w oj sk owego.
szyłj do ataku na demonstrantów z 
nastawionym i bagnetami, przyw raca­
jąc w końcu porządek. Policja dokona

ła wielu aresztowań.
Przywódca drobnych rolników po 

seł Eckhardt oświadczył, że rząd ' 
gierski musi w przeciągu dni najbliż 
szych udowodnić, że jest w stanie z 
kwidoAvać akcję Ayęgierskieh narolo- 
w-ycli socjalistÓAY.

ta n a

wygłosił do następcy tronu d uz-

Wielkie uroczystości w Sinaja
z ol<azj! mianowania ks. Michała podporucznikiem

S IN A JA , 25. 10. Wczoraj odbyły 
się tu Aviclkie uroczystości mianjwa- 
m a następcy tronu rumuńskiego Mi­
chała podporucznikiem W uroczysto­
ści wzięły udział olbrzymie tłumy i ud 
ności, liczne oddziały wojska i bardzo 
licznie przybyli goście zagraniczni z 
Marszalkiem Rydzem Śmigłym, ks. 
regentem jugosłowiańskim Pawłem i 
książętami duńskim i szwedzkim na 
czele.

Po nahożeństAYU rozpoczęła się w’a 
; ciAYa uroczystość, przy czym król Ka

roi
sze przemówienie, określające przy­
szłe zadania następcy tronu.. Następ­
nie odbyła s r y  wielka defilada 

Jeden z oddziałów  Prowadził uoayo 
lniarioAvany podporucznik Wielki W o 
je woda Michał, dwa inno ksi ążę re­
gent jugosIoAYianski PaAYci o raz  k s ią ­
żę Hohenzollern - Sicgmanneii. W.e-.z 
,-ie po defiladzie odbyło się w ie1 Kie 
przyjęcie na zaniku, w którym wzięli 

Avszyscy wybitniejsi goście-udział

£wycśęstwa wojsk powstańczych
66  proc. terytorium Hiszpanii w rękach gen. Franco

SALAM ANKA, 25 10- K w alca  
óówna donosi: W ojska panv-iai'We

S m e r t e f n y  pojedynek p a y j a e i e i a  Hitlera
Struna padł po wymian ę pierwszych strzałów

B ER L IN . 25. 10. Onegdaj zginął 
w pojedynku jeden z czoJoayycIi dzien 
ni karz v prasy narodowo - socjalisty t*z 
nej. redaktor i sprawozdawca wojen- 
ny .Yólkischor BeobachtePa” Roland 
v. Strunk, osobisty przyjaciel kan 
cl er za H itlera oraz wysoki dostoj­
nik S. S.

P rasa  zagraniczna ay depeszach 
swoich korespondentów berlińskich po 
dĘie
bliższe szczegóły tego tragicznego no 
jedynka, który wywarł w stolicy R/.o 

s /y  wielkie wrażenia.
W kołach dobrze poinfoi-manych, 

zbliżonych do gabinetu kanclerskiego 
utrzym uje się opinia, że H itler aa- naj 
kowania się dla c*złonkÓAV SS. (skrói 
bliższym czasie w yda zakaz pojedyn- 
nazAvy oficjalnej bojowej Organizacji 
party jnej t. zaat- ..Schutzsalffel’1).

Strunk odniósł się w swej spraw ie 
lionorOAYej do najwyższego sądu par­
tyjnego. który orzekł, że 
rozstrzygnięcie m0że nastąpić tytko 

w drodze pojedynku.
W decyzji tej sąd p a rty jn y  oparł 

się na wskazaniach przywódcy S. S. 
Himmlera- k tóry  autoryta.tyw.nie 
stw ierdził że ujmę na honorze zm a­
gać musi każdy członek SS. krwią.

Sąd party jny , opracował również 
"Warunki pojedynku przy czem posłu 
żono się w tym  w ypadku klasycznymi 
"Wzorami z Czasów cesarskich.

Dla Strunka j jego przeciwnika 
Wybrano najcięższe warunki,, jakie 
wis niemiecki kodeks honorowy.

W alka na pistolety z minimalnej

odległości ni odo piejpvs/ej krwi, C/v 
pierwszej rany, lecz do stwierdzonej 
śm ierci jednego z przeciwników. Obaj 
prsceiwnicy stanęli naprzeciw siebie, 
przyczem aa- pośrodku pomiędzy nim i 
ustawiono niską barierę. NTa komendę 
kieimjącgeo AYalką sekundanta obaj 
przeJwińicy zaczęli biec ku sobie 
przyczem m ieli prawo strzelać, aż 1: 
rujący sekundant doliczył do pięciu.

Dystans wynoszący 25 metrów w 
chwili komendy, gdy obaj przeciAvni- 
cy zaczęli biec ku sobie, zmalał już 
przy wymianie pierwszych strzałów 
do kilku metrów-

Roland von S trunk p a ji  ugodzony 
śm iertelnie p r /y  w ym ianie pierw sze­
go strzału.

P rasa zagraniczna zw raca uwagę, 
że jest to pierAYSzy A vypadok, iż dzień 
niki  niem ie kie podały do publicznej 
Ayiadomości fakt pojedynku ze śm ier­
telny o; ly.eultatem. 
n m n n f t H H

przeprowadziły w clniu wczorajszy in­
na froncie asturyjskim  w dalszym cią 
gu akcję oczyszczania terenu, zajm u­
jąc szereg miejscowości. W ciągu nie 
dzieli AYzlęto do meAvoli 3000 żołnierzy 

Na Iron ie aragońskim wojska pow 
slańcze zajęły na odcinku Sabimago 
wzgórze, położone na A Y seb ód  od San 
pedro posuwając się aż cio lasu Asa u 

Zdobyte przez powstańców pr«>wiu 
Guipuzcon. Feuzkadia, Santander

20.500 km. 
ty cli prowincji

rje
i A sturia mają razem 
powierzchni- a ludność 
w ynosi 2 miliony głów-

Po ostatnich sukcesach w ręk.uh 
p;.-Avstańców znajduje się (12 procent 
całej ludności Hiszpanii i (Ib procent 
całego terytorium.

la je tn n icza  b o m b a
w  H iłośn ie

WARSZAW A- 25. 10. Władze śled 
cze prowadzą doćhoazenie w spraede 
zamachu bombowego dokonanego no­
cy ubiegłej przez nieznanych spraw- 
cóav av- Miłośnie pod Warszawą.

Przy ul. 3 M aja ay Jdilosme znaj­
duje się dom należący av połowie do 
Ai ona Berga, w poloAvie zaś do gnu 
ay \yyznanioAvej żydowskiej.

Berg powracał do domu około S5 
23. W newnej chwili spostrzegł ja 
kiehś obych mężczyzn, którzy zako­
pywali tajemniczy przedmiot koło « 
kien jego mieszkania.

Berg zaczekał aż nieznajomi odda­
lili się i począł grzebać w pia&Ku.

Wkrótce natrafił na coś twardego 
Zaalarm woal policję. Na miejsce u -  
dal się patrol. Po rozkopaniu wydoby 
to z ziemi bombę wagi około 5 kg. — 
Bomba zaAviernla silny materiał wy- 
buchowy- Miała konstrukcję, zegarową

Zarządzono dochodzenie; którego 
Avyniki trzym ane są w tajemnicy.

Internowanie muftiego
w  m ate i w io sce  libańskie}
LONDYN- 2.1. 10. Według „Daily 

H erald“ rząd francuski po naradze­
niu się z r z ą d e m  brytyjskim zapropo- 
nował A Y ielkiem u muftiemu- by o.sie-

ii! się AYe Francji,
"Wobec jednak odmownej odpowie­

dzi. postanowiono internować go av 
nale j Avios.ee libańskiej, gd/.ie będzie, 
pozostawał pod surową kontrolą.

R o z p r a w a  n o ż o w a
w  Czeladzi

W Czeladzi przy ul. Bytom skiej 
wynikła wczoraj po południu krw aw a 
UAvantura.

A mieszkaniu Jan a  Koziołka urzą 
dz«no libację, w której oprócz Kozioł 
ka brali udział jego żona i syn Ferdy 
nand Ra jferd oraz Bę>łesłaAV Hołaj. •

Międ/.y biesiadnikam i wynikła 
kłótnia, w c/.asje k tórej Koziołek por 
żnął brzytw ą H oj a ja . a ten nożem 
dał kilka i-an Rajferdowi,

Bójkę zlikAYidOwała policja, a a 
AvanturnikoAv po nałożeniu opatrun­

ków osadzono w areszcie.

Iłząd belgijski podał  s>g do dymisji
BRU KSELA. 25. 10- Rząd belgij­

ski podał się do dymisji. Decyzja ay 
sprawie dymisji poAYZięta została na 
posiedzeniu rady mimstrÓAY. jaka od 
była się po południu pod przewodnic­
twem premiera van Zeelanda, ktoiy 
w zAyiązku z przesileniem rządowym 
przerwał urlop i powrócił do stoiicv.

Po posiedzeniu rady m inistrów  pre 
m ier van Zeeland udał się d0 pałacu 
królewskiego, celem przedłożenia kr<} 
loAvi dym isji swego rządu. Podczas, 
gdy prem ier baAvil u kyóla, pozostali 
m inistrow ie wydali odezwę, w któ­
rej w yrażają \ran Zeelandowi pełne 

zaufanie i przYAvigzair.e ____________

Japończycy zwyciężają pod Szanghajem
a  p o n o s z ą  p o r a ż k i  w p ro w in c j i  S z a n s !

LONDYN, 25. 10 Dowództwo wojsk 
japońskich w Szanghaju informuje, 
ze onegdaj opór. Chińczyków na fron­
cie szanghajskim został złamany.

Wojska japońskie podjęły gwał- 
toAvny atak na pozycje ciijńskie av 
Taczang i Klangwan. Japończycy z.d« 
byli uniwersytet chiński — Fu tan. a

wkrótce potem wkroczyły do Taczaną
Sztab chiński Aviadomościom tvm 

częściowo zaprzecza.
Onegdaj ukazał się japoński komu 

mkat- omaAyiający sytuację av Cliinacii 
północnych. Stvvierdza on. że av pr >- 
wincji Szans i Japończycy spoiknli się 
z niespodziewanie silnym oporem

wojsk chińskich i że ofenzywa japoo 
sk-i została Avstrzymana.

Chińskie inform acje m<Rvią o 
przedarciu sie Chińczyków w dwu 
v.iiejscach na drugą stronę wielkie-gA 
muru, a wice na ty ły  . wyisk japoń 
skRli.
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KTO WYGRAŁ NA LOTERII?
W ezora.j w  I-w sżym  ciągnieniu pa 

dły następu jące  w ygrane:
Stała dzienna w ygrana Zł 5.000 

na n r . 150242.
Z ł.‘.5.000 — 167526 
Zł. 2.000 — 57649 57925 
Zi J.OOO — 42632 58356 94684

146379 14644S.
Z |. 500 — 4663 8842 12279 38262 

75273 1.65632 175076.
Zł. 400 — 1289 15145 20104 26609 

33864 60452 90710 104012 108273 140883 
11(3145

Zł. 200 — 12653 31972 588928 90215 
110G69 117820 145218 15414 80773.

Zł. 150 — 4127 7722 29451 34579
44066 49900 77566 78950 80104 88824 
89711 92124 93228 96767 106609 101.381 
106505 109558 112824 115401 116039
126211 128443 148156 153477 156113
174394 181708.

WYGRANE PO iOO ZŁ.
1059 3604 4070 5162 648 7231 98

541 8072 466 796 861 9065 109 95 846 
10176 438 348 381 926 46 1-1844

121.10 714 13085 982 14012 336 533
15089 129 447 681 749 17017 191 531
717 889 18477 513 655 743 32 19597 

20155 227 328 40 423 91 594 22002 
27 662 828 23268 331 24204 568 25094 
256 919 26657 945 27533 8858 2919 609 

30259 31762 528 733 69 34061 682 
35007 697 765 36396 605 86728 37242 
664 845.

38236 591 785
40177 41422 632 747 42847 43284

319 55 41 45080 15 89 33 748 967
46158 263 47361 731 43 867 483334 39
49469

50260 520 43 841 51099 138 304 540 
15 953 52456 585 53433 799 892 54170 
234 475 699 55275 635 77 726 896 56006 
18 190’474 48 936 57514 643 58240 56 
625 59286.
60679 856 61262 698 705 12 43 42 993
62390 713 63574 658 745 64405 65217
388 409 599 66282 337 627 826 97 67302 
478 571 915 58 68857 69260 627

70464 595 900 71121 395 765 73535 
"398 686 772 74093 97 554 793

16055 77022 422 79176
80564 81184 796 994 32656 33001

459 84531 85085 132 292 523 788 820
87080 23 331 582 38175 402 686 935
89519.

90058 865 91006 2H .71 689 779 89* 
92911 25 938.17 94122 210 772 95283
433 33 5. 797 982 96338 539 97167 424 
751 99152

25)
Przez chwilę szliśm y w  milczeniu. 

W reszcie m oja tow arzyszka odewała 
się:

— D ziwaczna okolica.. Jednakże 
odpowiada ona ogrom nie m ojem u w u 
jowi i jego charakterow i. J e s t  sm u t­
na- śm ierte ln je  sam otna.

—- Muszę wyznać pani, że dziw ię 
się niekiedy, jak pani może tu w y­
trzym ać. Przecież musi tu  panow ać 
bezbrzeżna nuda?

Panna E ssite r pochyliła głowę i 
zm ieniła odrazu tem at rozmowy.

— Za to pan nie może się skarżyć 
na brak rozryw ek — pow iedziała z 
uśmiechem.

— Pani uważa to za rozrywki? 
Dwa m orderstw a, badan ie  policyjne 
i dwa napady  w ciągu nocy? Rzeczy­
wiście. oryginalne rozryw ki. Niech 
mi pani lepiej poy/ie, czy przyjeżdża

100286 398 101393 796 102012 251 
5.1 565 103172 104536 855 105226 469 
674 730 107178 2.50 777 108070 321 705 
58 109338 425 33 94 668.

.110110 613 988 111195 341 112473
637 785 113134.

114692 115285 HO 502 973 116110 
415 992 117092 506 27 861 924 118108 
552 743 903 44 119639 778 833.

90058 865 91006 21.1 71 689 799 89 •< 
92911 25 93817 94122 210 772 952S3
433 83 5 797 892 96338 539 976 102012 
2 i i  51 565

100286 398 101393 796 102012 241 
51 565 103172 104536 855 105226 463 
674 730 107178 820 777 103070 321 iOZ 
56 109338 425 33 94 668.

110110 613 9S8 111195 341 1L2473 
637 875 113134

114G92 115285 410 302 973 i ló ilO  
415 992 11.7092 506 27 861 924 118108 
552 743 903 44 119639 778 833

120241 307 47 648 121067 340 361 
885 947 122208 123072 160 758 124827

33 125078 350 126769 127842 128316 735 
132131 630 133060 389 134122 209 

428 135319 136251 714 517 135573
139763

141284 421 46 142409 602 1437 5 
144518 145169 696 1461.08 616 27 147034 
38 690 933 148308 54 697 982 149212 
469 891

150468 151103 13. 728 855 57 
152013 144 638 905 .1.53148 154032 

321 870 158291 741 159437 686 955.
160150 520 637 161705 964 162745

86 163138 164333 44. 492 775 165479
528 734 166322 31 908 167055 395 528 
168211 368 169423 513

171458 771 192368 700 951 173177
261 174287 538 754 80 907 175280 32
1766634 795 177530 999 178007 179037 
166 203 330 57 585 795

180318 18 599 7778 61 181650 808
182220 471 523 833 83014 165 306 695 
357 184030 457 885 954 185502 315
1871.96 545 629 188383

190536 192487 90S 72 193966 194663.

0 dogodne połączenia z Zwardoniem i Wisłą
upominają się turyści z Zagłębia Dąbrowskiego

W  K rakow ie odbyła się przed kil­
ku dniam i doroczna przedzimowa kon 
lerencja  program owa, zwołana z ini­
c ja tyw y Polskiego Związku N arc ia r­
skiego.

K om isja rozpatrzyła szczegółowo 
350 term inów  kalendarzyka im prez 
sportow ych na sezon zimowy, z czego 
310 przypada na zawody narciarskie, 
a reszta na łyżwiarskie- hokejowe, au ­
tomobilowe i hippiczne. Po ustaleniu 
dat wszystkich tych im prez dokonano 
podziału ich na 4-ry g rupy  terenowe 
(K arp a ty  Zachodnie z T atram i, K ar 
paty  W schodnie z M ałopolską W sch. 
tereny nizinne i kresy wschodnie).

W ycieczkowiczów z Z a g łę b ia  Dą­
browskiego niew ątpliw ie najbardziej 
zainteresują liczne postu la ty  natu ry  
kom unikacyjnej. Domagano się więp 
utrzym ania rozkładu jazdy z ubiegłe 
go roku. przyspieszneia biegu pocią­
gu W arszaw a — Zw ardoń (8 lanop  
przyspieszenie pociągów idących z Ka 
towic i Zagłębia do Zw ardonia i \ \ i -  
sły.

Domagano się dalej- aby w dniach 
świątecznych wzmacniać składy pocią 
gów na niektórych liniach, zwłaszcza

ńa tra s ie  Katowice — Zw ardoń — 
Wisła. W ysunięto także życzenia, aby 
o ile możności, na ważnych turystyez 
nie liniach prow adzić stałe wagony 
pulm anowskie w składach kursu ją  
cycii pociągów.

Równi'/ doniosłą dla szerokiego o- 
gólu tu rystów  hvła dziedzina postula­
tów taryfowych-

Tu na podkreślenie zasługuje wilio 
sek prow adzenia biletów dziesięcio­
dniowych na daleki week-end do Za­
kopanego i W isły z Częstochowy i 
Chełmży.

W ysunijdo też cały szereg zyczea 
odnośnie zniżek kolejowych dla uczest 
ników kursów i obozów o r a z  w sp ra ­
wie obniżenia cen biletów wielokilo­
metrowych dla narciarzy.

Na podkreślenie zasługuje, że na 
konferencji zgłaszano tylko postulały 
realne) których urzeczyw istnienie nie 
powinno n a tra fiać  na większe trudno 
.-■ci. Oddawna już bowiem nasze orga 
nizacyjne sfery  turystyczne zrezygno­
wały z w ysuw ania żądań t. zw. ,,za­
sadniczych1, k tóre wobec znanych prze 
szkód finansowych, m usiałyby pozo- 
słać jodynie pobożnymi życzeniami. -

Pomnik na grubi e
W KSZTAŁCIE GKZYLA

W ciekawy niezm ienne sposób posta 
iow il uczcić pamięć swej zmarłej malżoi 
ki mieszkaniec Jarosławia, p. Jedrzej P. 
Oto śp. zmarła była wielką miłośniczką 
grzybów. Po jej zgonie małżonek posta 

w ił na g-robie pomnik w formie grzyba a  
jionadto urządził tam kulturą grzybów.

Domagano się więc takich udogod­
nień. które nietylko łatwo można usku 
lecznic, ale które uspraw niając moili 
wości przejazdowe, przyczyniłyby się 
równocześnie do wzrostu ruchu na 
kolejai

jeszcze policja  z B ringford?
— Nie. Zdaje się, że będziemy 

m ieli spokój z tej strony. P raw dopo­
dobnie jednak  policja  chciała wydusić 
cośkolwiek od tych trzech przychw y­
conych jegomości. U siłow ała dow ie­
dzieć się cośkolw iek o tym  ta je m n i­
czym Józefie. Zdaje się jednak, że 
ich usiłowania były nadarem ne.

— Przychodzi m i właśnie na myśl, 
że jeżeli chwilowo nie m a tu  njc do 
roboty, m ógłbym  pojechać sobie do 
Uondvmi i oglądnąć się za tym  Jo ze ­
fem- Przypuszczam , że nie .jest to ta ­
ka n ieuchw ytna figura.

— M arzy się panu  polow anie na 
Józefa? — zaśm iała  się panna E ssiter 
— W idocznie nie zna pan jeszcze s to ­
sunków  w podziem nym  świecie Lon­
dynu. W schodnia część tego m iasta , 
to is tn a  dżunga. N apew no p rzy  n a j ­
lepszej naw et chęci nie p o tra fiłby  pan

P rzychw ycić  tego człowieka. P rz y ­
puszczam  jednak- że nie uk ryw a się 
on w zaułkach wschodniego Londynu.

— Gdzież więc z a ty m ? Może w 
dzielnicy will i pałaców?

— Zupełnie tym  się nie dziwiła- 
gdyby tak  było.

— Gdzież za tym  poznał Rachelę? 
Przecież nie pochodzi ona chyba z za­
chodniej części Londynu?

— Musi pan zrozum ieć, że naw et 
na jm ądrze jsi ludzie m ają  sw oją cli w  i 
le słabości. D ziew czyna jes t dość ład­
na i pow abna, ażeby m ogła oczarować 
mężczyznę. W  każdym  razie  dla nas 
w szystko to jes t dosyć nie' wesołe 
Dopóki Jó ze f znajdu je  się na wolno­
ści. nie będziem y m ieli ani przez 
chwilę spokoju.

Spojrzałem  ku pałacow i i u jrza łem  
że na jednej z wież dokonyw uje się 
prób  z nowvm reflektorem - Ab\ un i­
knąć oślepiających prom ieni reflek to ­
rów , obróciłem się ple y m a  do domu

— Dziwno dopraw dy odpraw ia się 
t.utaj obrzędy — m ruknąłem .

— Nie pow inien pan narzekać, 
drog i panie. Dla pana  istn ie je  p rz y ­
najm nie j ew entualność ucieczki i o- 
de jśc ia  z tego domu. .jeżeli się panu 
p rzestan ie  podobać ta  zabaw a. D la 
m nie jednak  — dodała z goryczą —- 
nie m a s tąd  odw rotu. .Tak daleko się 
ga m oja pam ięć, tak  zawsze przypom i 
nam sobie, że w uj mó j w daw ał -się w 
konszachty z bandam i i szajkam i. 
P rzew ażn ie  w ychodził z tych  spotkań 
z bandy tam i zwycięsko, ale na wi­
downi w ciąż p o jaw ia ją  się nowi p rze­

ciwnicy. N ajw ięcej z tych w szystkich 
nienaw idzi Józefa .

Zadzwoniliśm y do dom u, a  nowy, 
lokaj w puścił nas do przedpokoju . 
Pochylił się do ucha panny  E ss ite r  i 
szepnął jej tajem niczo jak ąś  nowinę. 
P an n a  E ssite r P rzy ję ła  z pow agą 
doniesienie lokaja. R ozstaliśm y się 
bez słowa. Gdy w szedłem  do mojego 
pokoju, u jrzałem  tam  Rachelę, k tó ra  
leżała na kanapie bez żadnej żenady 
i paliła  papierosa.

— Skąd się pani tu ta j wzięła, p an ­
no Rachelo? — zapy ta łem  mocno z ju  
m iony. — K to  pani pozwolił na  wcho­
dzenie do mojego gabinetu?

—• Nudzę się- drogi przy jacielu . 
Dałam  słowo honoru temu starem u 
puszczykowi z góry , że nie będę ueie 
kać — odpow iedziała z zim ną k rw ią  
Rachela. — Czekam , aż p rzy jdzie  .Jó­
zef i zabierze m nie stąd.

.— Przed kilku dniam i m iał już 
panią zabrać a jakoś siedzi pani d a ­
lej — odpow iedziałem  ironicznie.

Dziewczyna spo jrza ła  mi “m iało w 
oczy i odpow iedziała z uśmiechem:

— P o jo b n v  jes t pan do w szystkich 
mężczyzn. Niech pan  pam ięta  p rz y ­
jacielu  że gdybvm  nie przeszkodziła 
i od nem u z o ano w bandytów  w s trz e ­
laniu do pana. to nie tkw iłby pan  w 
tej chwili w  ty m  pokoju.

Zrozum iałem , że przeholow ałem  i 
powiedziałem:

o. d. n.

^ ostrza
POLOM*

WÓDZ REWOLTY ARABSKIEJ Wi 
PALESTYNIE.

Na zdjęciu naszym  podobizna F an  
zi Kawadii- w odza rew olty arabskiej 
w P alestyn ie  i n ieprzejednanego wro 
ga A nglii. Kawadii dopuszcza się ze 
sw ym i bandam i aktów  tero ru  i sabo 
taż u. jes t jednak  nieuchw ytny.

E. P H I L L I P S  O P P E l s h E l M P o w ie ść  kryminalna
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Polityczna niedziela w Warszawie
Kon«%s°Kb|asowVch0 Zw: Źaw?K- R a d ^ N iw e ln a  S t^ nnictw ^ N arnd

Stolica przeżyła \y ub. niedzielę 
kilka -ważnych momentów politycz­
nych. Zebrała się Rada Naczelna Str. 
Narodowego, wybierając now e wbi- 
dze. Zakończył swoje dwudniowe 
obrady Kongres Klasowych Z w. Z a ­
wodowych. podejm ując ważne uehwa 
ły natury  gospodarczej, społecznej i
politycznej.

Zmontowany został wre»zcie se­
ktor robotniczy oraz młodzieży wtej- 
- kie i Obozu Zjedn. Narodowego. Po­
wstało Zjednoczenie Polskich zw. Za­
wodowych (Z. P. Z. Z.) pod wodzą 
znanych już działaczy robotniczy c i 

z terenu prorżądowego 
or az sekcja wiejska. Zw. Młodej Pol­
ski. Pierwsza organizacja bazowana 
na byłych działaczach części Z. Z. Z. 
przede wszystkim. dr uga w całości 
im Zw . Młody. Lud- Zebr. odbyło się 
bez, niespodzianek. Władze Str. Naro­
dowego są wypadkową prądów gór 
nych. trzym ających rękę na pul 
żywszych elementów narodowych 
j;az ,-trustu mózgów’4 starego pokoie
ni a działaczy- f/

Postawą Kongresu Klasowych /.w- 
Zawodowych wykazała duży 
sił wzmocnienie gotowości w 
kładne przeanalizowanie trudności 
©ray niebezpieczeństw grożących 
ganizownnemu ruchowi

wzrost 
walki, do- 

ai dni
7.0 r- 

zawodowemu

wybory demokratyczne i nowy 
parlament.

Sektor robotniczy Ob. Zjedn. Narodo 
wego — w torn iie zjednoczenia 1 ols. 
Zw- Zawodowych wystąpił zdecydo­
wanie przeciwko klasow°ści. podkre­
ślając narodow°ść ruchu robotniczego 

Rewelacją jest deklaracja ideowa 
sekcji w iejskiej ZwT- Młodej Polski, 
uchwalona na likwidacyjnym zjezdzie 
Zw. Młodz. Ludowej.

Deklaracja ta. ni. in. domaga się 
ograniczenia prywatnej i społecznej 
własności na rzecz państwa, przymu­
sowej parcelacji bez odszkodowania 
większej i średniej własności, 
inicjatywy społecznej w pracach g° 
spodarczych, przebudowy ustroju w 
duchu hierarchicznym, kolonizacji pa­
sa pogranicznego łącznie przez 
pewny element polski.

PŁK. KOC CHORY

Pułkownik A. Koc, szef Ob- Zjedn. 
Narodowego, nie w ziął udziału w 1 
kongresie ogólno-polskim Zjednocze­
nia Polskich Zw. Zawodowych oraz w 
zjeździe Młodz* Ludowej, którjr 
po uchwale likwidacyjnej obradował 
już jako sekcja w iejska w Mv- Mło- 

Polski z powodu choroby.d e n -----------  . . . . . .
Na zjezdzie sekcji w iejskiej 

Mł. Polski przemawia! zastępca 
Koca p. R u tk o w s k i .

Zwg
ii.-

podkreśłenie konieczności zmiany 
s y t u a c j i  politycznej prze* nowe

Młodzież ludowa w Z .  M. P-
Obradujący w W arszaw ie ostatni 

[Walny Zjazd delegatów Zw. Młodz. 
Ludowej w7 ilości około dfKi delegatów, 
pod przewodnictwem prezesa^ Puzae- 
wicza. po złożeniu sprawozdań, odczy 
ta-niu deklaracji ideowej- przeprow a­
dzonej dyskusji oraz przemówieniach 
delegatów m- in. b. prezesa Zw. dr. 
K. Polakiewicza, prof. Bernasia, mz.
W o łk o \y i  cza

powziął jednogłośnie ucńwałę. z a ­
proponowaną przez Zarząd Głów­
ny wstąpienia do Z w  Młodej 

Polski.
Jednocześnie przyjęto również dekla­
rację ideową, zaproponowaną Przez 
prezesa Puziewicza. Pod koniec- obrad 
przybył zastępca kierownika Zw. Mło­
dej Polski p. R u t k o w s k i , k tó r y  W J -  
glosił przemówienie o zadaniach wsi 
w walce o przełom narodowy. °i’az o 
z n a c z en iu  solidarności i koleżeństwa 
w młodym ruchu wsi. Uchwalono re ­
zolucję w sprawie opieki nad Polaka­
mi za granicą.

Prezydium  zapowiedziało w y d a  
w anie własnego pisma — jako sekcji 
w iejskiej Zw- Młodej Polski, urucho 
mienie dalszych dwóch uniwersytetów

wiejskich w M jelkopolsce i na U den- 
szczyźnie. Rozdano drukowany tym­
c z a so w y  regulamin drużyn sekcji wiej 
sk ie j  Z. M. P. R e g u la m in  przewiduje 
władze hierarchiczne, pochodzące z 
nopijnacji. Walny Zjazd w ybrał ko­
misję likwidacyjną Związku, złożoną 
z 4-ch osób.

PODKREŚLENIE DEM0KRACJ I

Na ■walnym zjeździć Zw. Mł. L u ­
dowej. k tóry powziął uchwałę przy­
stąpienia do Zw.Młodej Polski, zabrał 
głos dr- K arol Polakiewicz, który o- 
mówił szczegółowo doj-obek Zw. Mł. 
Ludowej oraz w "dory- któr e Związek 
wnosił jo  Zv7. Młodej Polski. Odparł 
zarzuty, plotki i pogłoski, które są 
kolportowane o Ob. Zjedn. Narodowe­
go. Podkreślił własne formy i dpogi, 
którym i Pol#ba zmierza do swojej 
wielkości. Wiadomości fałszywe są 
rozpowszechniane tendencyjnie, zw ła­
szcza o szefie Ob. Zjedn. Narodowego-

Pułkownik Koc w jednej z ostat­
nich rozmów, jakie prowadzi*, 
oświadczył, że był. jest i pozosta­

nie demokratą.

Obrady Klasowych Zw. Zawód.
Po referacie Sf. Zdanowskiego o- 

ra z b. posła Stańczyka, prowadzono 
bardzo obszerną dyskusję, którą ce­
chowała silne nastaw ienie poszczegól­
nych delegatów, domagających się 
wyraźnych decvzyj od ruchu zawodó- 
wego w  Polsde. Po ukończeniu dy­
skusji, uchwalono jednogłośnie abso­
lu torium  dhi zarządu. Im ieniem  ko 
misji wnioskowej referow ał wnioski 
p. Nowicki.

Uchwalono szereg rezolucyj prze­

ciw faszyzmowi, antysemityzmowi,
za solidarnością z ruchem chłopskim, 
demokratycznym obozem nauczyciel­
stwa polskiego, w sprawach szkol­
nych i oświatowych, /a  ochroną loka­
torów. przeciwko zamachowi na koa­
licję. w sprawie ZNP. w sprawie 
szowinizmu pod pozorem polskości w 
Małopolsce Wschodniej, obozem odo­
sobnienia. za skróceniem dnia Pracy, 
podwyższeniem płac.

ucje te jednogłośnie przyjęto.

Kongres Zjednoczenia Polskich Zw. Zaw.
W sali warszawskiej Rady Miej­

skiej odbył się Kongres Zjednoczenia 
Polskich Związków Zawodowych.

Po zagajeniu, powołano prezydium  
któremu przewodniczył ,.Wojtek” Ma 
łinowski. Po wysłuchaniu depesz hoł­
downiczych i uchwaleniu regulaminu 
°brad- wygłoszony został referat ide­
owy przez W- Malinowskiego. Następ

na K om isji organizacyjnej, Kongres 
Praw ie jednogłośnie uchwalił przyję­
cie jej. Liczba członków Rady Na 
czelnej składa się z 55. Głównej Ko­
m isji Rewizyjnej — 7.

W imieniu Zjednoczenia Zawodo­
wego Polskiego, które dotychczas nie 
zgłosiło akcesu do Z. P. Z. Z - prze­
mawiał jako gość jeden z działaczy 
Z, P. Z. Z., który stwierdził, że z 
uchwalonym statutem i deklaracją 
ideową solidaryzuje się- ponieważ tak 
statut, jak i deklaracja ideowa odpo­
wiadają Z. Z. P.

Następnie Kongres jednogłośnie 
uchwalił protest przeciwko p rześla- 
dow^nipm Polaków w Gdańsku.

W końcu zabrał glos przewodni­
czący Kongresu ..W ojtek” Malinow­
ski- który w swoim końcowym prze­
mówieniu podkreślił zfnaczenie ruchu 
zawodowego. O godz. 1S.30 nastąpiło 
zamknięcie 1-szej części Kongresu 
Dnia 25 b. m. obradować będzie now» 
w ybrana Rada Naczelna Z. P. Z. Z 
Z ważniejszych działaczy robotni­
czych weszli do Rady Naczelnej Z. P. 
Z. Z. nast. działacze:

Tomaszkiewicz Leopold, Malinow 
ski Marian. Gduła Tadeusz. Fes- 
ser Franciszek, Długosz Włady­
sław- Alga jer Karol. Galewski 
Stefan. Grzelak Seweryn. Jago­
dziński Henryk, Benasiewicz Pa­

weł Jeżycki Zygmunt i t. d.

CZYM BĘDZIE Z. P. Z. Z.

Uchwalona deklaracja ideowa Zjedn. 
Polskich Związków Żaw°dowycii, po 
wstępię, podkreśla, że 

Zjednoczenie Polskich Związków 
Zawodowych ma służyć idei dobra 
publicznego i stanowić narzędzie 
do zjednoczenia całego polskiego 

ruchu zawodowego- 
z którego musj być wyłączony Czyn­
nik osobistej pryw aty i nie zdrowych 
ambicyj jednostek, będących jedną z

g łó w n y c h  przyczyn jego rozbicia i 
płynącej stąd bezsilności.

Zrzeszeni eZjednoczonycb Polskich 
Związków Zawodowych ma być szko­
łą dla obecnych i nowych pokoleń ro­
botnika polskiego, m a być instytucją 
w której wychowywać i wyrabiać się 
będą ludzie silnej w d i, mocnych cha­
rakterów, głębokiej odpowiedzialno­
ści. przygotowanych do rozwiązywa­
nia wszelkich zagadnień państwo 
wych, gospodarczych i narodowych. 
Ma ono stwojzyć zespolenie robotni­
ków - obywateli- oparte na solidar­
ności i zależności wzajemnej. Celem 
jego jest organizacja współpracy dla 
zaspokojenia potrzeb pracowniczej i 
robotniczej zbiorowości.

Die tego celu zużytkowana być 
musi praca i zdolności każdego czło­
wieka pracy. Uznając konieczność 
podniesienia poziomu życia w Polsce, 
jako w arunku rozwoju i postępu. 
Zjednoczenie Polskich Związków Za­
wodowych dążyć musi 

do znacznego podniesienia pozio­
mu materialnego, moralnego i kul 
turalnego życia robotnika i jego 
rodziny, tej szerokiej i dynamicz­
nej siły odrodzonej i-zeszy robot­

niczej.
Dalej deklaracja określa stosunek do 
armii, stwierdza, że praca jest podsta 
wą rozwoju i potęgi Rzeczypospolitej- 
że podział dochodu społecznego jest 
zły i niesprawiedliwy, kludge się cięż 
kjm  brzemieniem na barki ludzi p ra ­
cy. System gospodarczy w Polsce 
musi być konrolowany przez'czynniki 
państwowe i społeczne. System kon­
troli i przestrzeganie ustawodawstwa 
ochronnego musi być gruntownie 
usprawniony i wzmocniony. Nastąpić 
musi rozbudowa ustawodawstwa spo­
łecznego. Deklaracja domaga się prze­
budowy ustroju rolnego, intensyfi­
kacji gospodarki rolnej, znaczenia ru ­
chu spółdzielczego, kw estii mieszka­
niowej. sam orządu ubezpieczeniowe­
go, pracy oświatowej i kulturalnej.

Obrady Rady Nacz, Stronnictwa Narodow.

nie poszczególni delegaci, w  imieniu 
reprezentowanych przez siebie związ­
ków. zgłaszali akces do Z.P. Z. Z.

W obradach popołudniowych naj­
ważniejszym punktem był wybór Ra­
dy Naczelnej i Głównej Komisji Re­
wizyjnej. Ze względu na to. żê  lista 
członków Rady Naczelnej i Głównej 
Komisji Rewizyjnej została ustalona

Obrady Rady Naczelnej Stronnic- . 
tw a Narodowego zostały poprzedzone | 
nabożeństwem w kościele Zbawiciela. 
Rada obradowała w lokalu Zarządu 
Stołecznego Stronnictw a przy ul. Zto 
tej 30, pod przewodnictwem prof. 
Uniw- Jag . Folkierskiego. Po zaga­
jeniu- uczczono pamięć ymarłych red. 
Petryckiego i senatora Zdanowskiego 
oraz poległych za wielką Polskę. Spra 
wozdanie Komitetu Głównego złożył 
re j. Zygmunt Barazowski. sekretarz 
Kom itetu, sprawozdanie Zarządu Głó 
wnego — p. o. prezesa dr- Tadeusz 
Bielecki.

Kilkugodzinna żywa dyskusja 
stwierdziła jednomyślne stanowisko 
w stosunku do taktyki oraz w stosun­
ku do oceny sytuacji politycznej w 
Polsce.

Ustępującemu Zarządowi Główne­
m u udzielono absolutorium przez akia 
mację. Następnie uchwalono jedno­
głośnie poprawki do statu tu . Listę 
nowego Zarządu Głównego zgłoszoną 
p rzez K om itet Główy. Przyjęto en 
bloc p itez  aklamację.

Jako prezes został w ybrany ad­
wokat Kowalski z Łodzi- 

Pierwszym wiceprezesem został dt\ 
Tadeusz Bielecki, drugim  — dr. M. 
Tj-ajdos. jako Członkowie — red- E. 
Saciia. prof. J . Staniszkis, red. M. 
W ierczak. mag. Jan  Matłachowski. 
red. ,T. Gjertyeh, m gr. St. Niebudek. 
mgr. Wł. Jaworski. Ż urzędu wchodzi 
do Prezydium Zarządu Głównego se ­
kretarz K om itetu Głównego, red. Be­
rezowski.

Po wyborze K om isji Rewizyjnej 
wygłosił referat polityczny red. Re- 
rezowski. zgłaszając do uchwalenia 
rezolucje polityczne- z których w yni­

ka. że Stron. Narodowe stoi na stano­
wisku dotychczasowych uchwał, w  
szczególności deklaracji kwietniowej- 
w której określony został stosunek 
Stronnictw a do zasadniczych zagad­
nień polityki narodu i państwa.

Rezolucje te zostały uchwalone.

K om itet polityczny  
p. o. w.

Agencja .,Kabel‘‘ inform uje: P rzy  orga 
nizacji Peowiaków powołany został do ży 
eia t. zw. „Komiitet Polityczny". W skład 
jego wchodzą: Pohoski, Rudnicki (z Min- 
Koln.) i K ucharsk i (szwagier sen. Mai 
skiego). K om ite t ten uważany jest w k» 
łach politycznych za o rgan  wykonawczy 
Naprawy", k tóry  organizuje  zakulisową 

akc-ję przeciw OZN.

Prenumeratą ^  Ogłoszenia
przy jm u ją  dla

Exoresu Zagłębiai i

administracja w Sosnowcu, Teatralna t S 
oraz oddziały i agencje; 

w BĘDZIN IE. Sącze w skiego 29 
w DĄBROWIE. 3-go Maja 14

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza)

CZELADZI. Bj tomska 31 
GRODŹCU, Legionów 
ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
KIELCACH, Marszalka Focha 2b bóg  

Sienkiewicza)
OLKUSZU. Kordaszewski (kiosk)

„ Kondek (kiosk w Rynkuf



Str. 4
Nr. 297

li — i — —  i -r«

OS KAR S Z P I 6 I E L  1 SYN
ta- p iłiu b sk isso  i

P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E  
S O S N O W I E C TELEKCH Nr. 61-88!.

Artykuły chemiczn®
dla potrzeb f a b r y k ,  Hut i kopalń

Dostawy detaliczne i hurtowe
Składy w łasna w Sosnowcu — komisowe: w W arszawie, Łodzi, Lwowie I Bielsku

Firma istnieje od r. 1895.

a*

Dajemy głos

Nie zajmować miejsca robotnikom
Majstrowie i urzędnicy  na p rzedstaw ien iach  robotniczych

Dwa razy w tygodniu Związek 
Przyjaźni urządza w teatrze m iejskim  
w Sosnowcu przedstaw ienia dla robot 
ników.

Przedstaw ienia te, jak  wiadomo, 
cjeszą się dużym powodzeniem.

Coraz więcej robotników zwraca 
się o bilety do teatru, a otrzymać 
ich wszyscy nie mogą. gdyż, zgłasza 
jących się jest dużo. a ilość biletów 
jest z natury rzeczy ta sama.

Tym czasem na przedstawieniach 
ty oh wjdzi się Często urzędników, lub 
m a js tró w .i techników w dodatku nie 
samych i bynajmniej nie stuzłoto­
wych, k tórzy

WRAŻENIA Z WIDOWNI:

ZAMIESZAJ
Lekka komedia w 3 aktach A. Her/.a. 
Przekład z rumuńskiego Małwiay 

Prądzie jowskiej.
..Zamieszaj” wywołuje lekkie za­

mieszanie w naszych pojęciach o ku! 
turalnej roli teatru  i niejakie zmiesza 
nie na widowni, zażenowanej d ras ty ­
cznymi sytuacjam i w domu rum uń­
skiego adw okata, w czym powabny 
sposób siadania p. Szabelakówny r.a 
tapczanie stanowił jedyny punkt jaś 
nięjszy. choć bynajm niej nie d la na 
szych milusińskich przeznaczony.

Nie od dzisjaj wiemy, że Rum u­
nia jest pod przemożnym wpływem  
kulturv  francuskiej, przytym  wpływ 
ten- jeżeli sądzić po ..Zam ieszaju’*, o 
gra u i cza się do nieudolnego powtarza 
nia form . używanych ongi na peryfe­
riach wielkich zdobyczy kulturalnych 
F rancji. Z Paryża do Bukaresztu jest 
dość daleko i niczemu się dziwić nie 
można.

Podziwiać można tylko energię P- 
Klejera. k tó ry  był dobrym reżyserem 
. Zamiesza ja ”- to jest takiego gościa, 
kiórv. (grat go p. Szpiganowjcz). nod 
słuchawszv kłam stwa męża (p. Kle 
jer) powracającego po całonocnej w 
domu nieobecności, że spotkaj się ja 
kokv 7 przvjacielem  z łat dziecin­
nych. sam dla kawaju udaje tego wy 
imagi'nowauegn Przyjaciela. W vodka-, 
in ./ tego bardzo powikłane svtuacje, 
T-+,'ro publiczność uważa za zabawne. 
To -'pi dohi.p pra-m-o.

P. Jasnorzewska drugi raz już po 
rozsądnie napisanym  „M ałżoństwi“‘‘ z 
należytą wprawą gra rolę młodej zo­
ne. czyniącej mężowi awanturę. Po
nieważ czyni to 7. wdziękiem, jest 
żywą propagandą idei m atrym onial 
nych.

Z innych wykonawców zabawny 
był p. Romaniszyn w roli em erytów a 
nego sędziego śledczego, bardzo m iła 
p. Dwoyzyńska w roli subretki i p. Da 
necki jako markiz, postać ze starej 
operetki.

Całe szczęścia, źę na następna pre­
m ierę dana będzie „Hoża" Zefiru
sk iego ..

tyf.

w podstępny sposób zdobywają bilety 
na przedstawienia robotnicze.

uniemożliwiając w ten sposób szer­
szym masom nabyw ania biletów r a  
przedstawienia.

Wstydźcie się panowie urzędnicy, 
stać was zapłacić 20 groszy więcej / a  
bilet na norm alne popularne przed­
stawienie i nie przeszkadzać tym , dla 
których przedstawienia są przezna­
czone.

W dodatku taki pan ro/siaja się 
w pełnej zimowej garderobie aż po­
ręcze od siedzenia trzeszczą,

podczas tego gdy obok njego siedzi 
robociaj-z i dla porządku i powagi zo­
staw ia wierzchnie okrycie w szatni.

To co powyżej opjsanc jest rów­
nież niezgodne z życzeniem kierowni­
ctw a Zw- Przyjaźni. k tóre niejedno 
krotnie zwracało już uwagę upow-aż- - 
nionym do sprzedania biletów, ażeby 
bilety' sprzedawano tylko wyłącznie 

robotnikom.
Gdyby ci panow ie nadal byłi nie 

poprawni i pchali się na robotnicze 
Przedstaw ienia, to trzeba będzie na

to znaleźć odpowiednie wyjście, które 
im  w smak nie pójdzie.

Robotnik.
Sosnowiec-, 25. X.

(Przyp. Red.) Zamieszczamy 1 o 
wyższy list nie dla zasadniczej jego 
tendencji, to znaczy nie dlatego, iż 
byśmy się w rów nym , jak  i autor li­
stu, stopniu oburzali na majstrów- 1 
urzędników, że chodzą na p r zeds ta 
wienia robotnicze, ale dlatego, że list 
ten świadczy dobitnie, jak wielka 
jest w śród robotników .potrzeba roz­
rywki kulturalnej. Co się tyczy le 
piej sytuowanych m ajstrów , urzędni­
ków i techników, to  bywanie ich na 
przedstawieniach robotniczych m a tę 
dobrą stronę, że stykają się oni z robot 
nikami w  innej nie — fabrycznej 
atmosferze, w yrównującej różnice w 
hierarchii w arsztatu  pracy. Ze wzglę 
du jednak na dobro teatru , który fi 
nansowo nie stoi świetnie, dobrze bv 
było. gdyby ludzie lepiej sytuowani 
chodzili do teatru  za hjletam i normal 
nymi.

Pożyczki na spłaty rodzinne
z Banku Rolnego

Oddział K ielecki Państw ow ego Banku 
Rolnego o trzym ał nowe k redy ty  na pia 
ty  rodzinne w sum ie zl. 4G0.000, porno 
v-aż. dotychczasowy kontyngent kredy­
tów na ten  cel przeznaczonych w sumie 
zł. 600.000 praw ie całkow icie został wy 
czerpany.

Jak  .już donosiliśm y w swoim czasie, 
długoterm inow e pożyczki am ortyzacyjne 
na  sp ła ty  rodzinne przyzane są rolnikom  
posiadającym  hipoteczne gospodarstw a 
nie m niejsze od 5 ha, a nie wiąksze od 15 
ha. aby zapobiec w ten  sposób tw orzeniu 
sią karłow atych  obiektów- rolnych, nie mo­
gących zagw arantow ać przeciętnego 
u trzym an ia  rodzinie rolnika.

P o siadan ie  uregulow anych hipotek

jest konieczne ze wzglądu na d ługo term ’ 
nowy ch a rak te r pożyczki i jiotrzebą w 
zwązku z tym  hipoteczne zabezpiecze­
n ia ich.

Pożyczki tego rodzaju  przyznaw ane ą 
na w arunhkaeh  bardzo dogodnych, bo o- 
kres am artyzacjj (spłaty pożyczki) dopu 
szczany je s t w g ran icach  od 10 do 25 lat, 
a odsetki wynoszą, łąezn-e z dodatkiem  
odm instracy .inyni. zaledwie 1 i pó! w sto 
sunku  rocznym.

% każdym  m iesiącem  w zrastająca ilość 
osób. k tóre ub iegają  sic, o pożyczki na 
sp ła ty  rodzinne wskazuje, że ro ln icy  wo 
jew ództw a kieleckiego zrozumieli ceto 
wość kredytów  tego rodzaju.

Aniołku -  tegeś sobie nie wywróżyła...
Naiwne służące ofiarami oszustek

Policja sosnowiecka zatrzym ała J ć  
zefę Lechową i Ju lię  Anjołek z Józe 
fow a. które trudniły  się w różbiar­
stwem wyłudzając od naiwnych ko 
biet dość duże sumy.

Wróżbiarki grasowały wśród słu ­
żących. Znając pragnienie młodych 
dziewcząt posiadania narzeczonego 
Lechowa i Aniołkowa postanowiJy to 
odpowiednio wykorzystać...

W tym  celu chodziły po domach i 
nawiązywały rozmowy z służącymi, 
powoli w yciągając od nich różne z wie 
rżenia. Gdy już ofiara była usidlona, 
oszustki proponowały swą pomoc w 
pozyskaniu narzeczonego, naturalnie 
za wynagrodzeniem.

O ile służąca uje posiadała pienię­
dzy .,w różb iark i‘‘ za przepowiednie i 
zdradzenie tajemnicy powodzenia u 

brały od itaiwnyef óziow 
«le i »ardebM>ę a więc śu

Zazwyczaj na pozyskanie narzeczo 
nego oszustki podaw ały niewyszuka­
ny sposób.

Otóż kazały nad świecą spalić 
dziewczynie trochę własnych włosów, 
a następnie okadzić tym raje m iesz­
kanie.

Zapach ten m ia ł  sprowadzić do 
mieszkania mężczyznę, w  którym  ku 
chała się naiw na dziewczyna. Te sa­
me czary” kazały oszustki wykony­
wać służącym, chcącym odzyskać m i 
)Ojgć niewiernego kochanka itp.

Jednej rzeczy tylko nie wy w róży 
ły sobie wcześniej oszustki, a miano­
wicie zasłużonego spoczynku za krat­
kami-

Bo oto czarodziejskim i sztuczkami 
sprytnych kobiet zajęła się policja, 
która Aniołkową i Leohową zatrzym a 
' Paw m ty tefcz wy wróżyć sobj ■

DRZAZGI. tts.
Opieka nad młodzieżą
Nastały nowe czasy w szkolnictwie- 

Nowe i lepsze. Nauka przestała byś 
zabawą, a snę w u gest ciężką pracą nie 
tylko 16 szkoi« ale i w domu. W tym  
■kierunku są już zarządzenia ivladM 
szkolnych, które przyszły do przeko- 
nania< że stary system miał usterki, 
ale nowy jest jeszcze gorszy. Ponie­
waż obecni wychowawcy sami wy­
chowywali się według dawnego sysle 
mu i jakoś ivyszli na ludzi, więc trze­
ba mieć nadzieję, że i nasza młodzież 
niemało zyska przez ten nawrót do 
wypróbowanych metod nauczania.

Jedną z konsekwencji powrotu da w 
nych czasów jest zarządzenie, że pod­
czas karnawału każda szkoła może 
zorganizować tylko jedną zabawę ta­
neczną. Ponadto uczniowie mogą biai 
udział tylko w jeszcze jednej zabawie 
organizowanej w innej szkole

Jeżeli chodzi o Zagłębie, to nowe 
prądy wychowawcze znajdą swój wy­
raz także w odrodzeniu się dawniej 
istniejącego Towarzystwa Opieki Po­
zaszkolnej.

Stać się to ma już w grudniu.
Bez suflera

•iak donosi jedno z pism sosnow.ee 
kich na meczu bokserskim w sali kina  
,,Eden<l. gdy znany bokser sosnowiec­
ki W . pouczał tgłośno swego kolegą  
znajdującego się na ringu o tym jak  
ma robić - k o n t r y * ,uniki*, ,stepy“ i 
,riposty'1, jeden z artystów teatru so­
snowieckiego, obecnych na meczu, za­
wołał:

— Nie podpowiadać!
W tedy bokser zripostoical.
— A pan to nie ma suflera?
Bokser istotnie zdobył się na doiu

cipną odpowiedź. Należy przypuszczać 
ze w rozgwarze meczu pięściarskiego 
sprawozdawca sportowy nie dosłyszał 
odpowiedzi artysty■ Według naszego 
przypuszczenia powinna ona brzmieć:

— Mnie nikł nie podpowiada• bo 
my grami) bez suflera.

I to jest prawda. Artyści teatru 
sosnowieckiego, jak dotąd, grają bez 
suflera... Wymaga to od nich dużego 
nakładu pracy.

---------- oOn----------
FELIETONIK

d o w cip n y  rołniK.
,.Kur jer Bałtycki ‘ opowiada ueso 

tą historię z Gdyni• Jest w samym 
centrum lego miasta kawał roli. Micsz 
kańcy wzgórza Focha skracają sobie 
zazwyczaj drogę przez to po\e i w y­
deptali szeroką drogę na ukos.

Właściciel zaorał pole. Ale naza­
jutrz już znowu droga była wydepta­
na przez sam środek roli. Właściciel 
znowu zaorał drogę, ale wieczorem 
wydeptano ją na nowo.

Wówczas u obydwuch wylotów wy  
uisł płot mocno odratowany■ Ale i 
plot nie pomógł. Okrążano go i w dal 
szym ciągu deptano pole.

Wczoraj właściciel wpadł na nowy 
pomysł.

U wylotu wydeptanej drogi przy­
bita została tabliczka. ,Przejście tyl­
ko dla bydła!*

Od tej chwili nikogo nie widać na 
drodze.

 ooo-------
Przy głośniku

KONCERT SYMFONICZNY Z 
POZNANIA.

Dziś o godz. 21-00 nada Poznań na fa li 
ogolnopolskej koncert sym foniczny w 
v y k o n an iu  o rk iestry  m. P oznan ia  pod 
dyr. Z. Latoszewskiego. A m atorzy muzy 
k poważnej bedą mieli sposobność zapoz 
nać sią z jednym  z najpow ażniejszych 
utworów sym fonicznych doby pow agnero 
wskiej t. zn. ..Ejn H eldenleben ‘ R yszard* 
J lra u ssa . U tw ór ten. rzadko g ran y  z po 
w edu olbrzym ich trudności, jak ie  nas trę  
cza dla zespołu i kapelm istrza, jest b ar 
dzo ciekaw y z tego względu, że reprezen 
tu je  zupe.łnie nowe środki techniki kom 
pozytorskej,. D rugm  utworem , k tó ry  wy 
kona o rk ie s tra  będzie u w ertu ra  R. Rab- 
stra , k tó ra  zw róciła uw agą krytyków 
m uzycznych na  ten św ietnie rozw ijający  
się ta len t. W cyklu koncertów sym foni 
(znych z Poznania, k iero^ai-U w i ma za 
u ń ąr uw zględniać w dużym zakresie kom 
pozytorów współczesnych-
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Pracownicy umysłowi Zagłębia dla armii
Plenarne o b ra d y  PZZPP. i H. w Sosnow eu

W ubiegłą niedzielę odbyły się o -  
brady plenarne Zarządu Głównego, 
przedstawicieli oddziałów i sekeyj 
polskiego związku zawodowego pru  
cowoików przemysłowych i handlo 
wych Hz- tk w Sosnowcu.

Tem atem  obrad były najważniejsze 
zagadnienia dotyczące św ia ta  pi-acow 
niczego.

Po załatwieniu spraw organizacyj 
nycii. prezes p- W łodzimierz Gruu 
wald" zreferował p rzebieg obrad ostat 
niego posiedzenia rad y  naczelnej unii 
związków zawodowych pracowników 
umysłowych w W arszawie, które min 
to dla ś wia ta  pracowniczego bardz > 
doniosłe znaczenie z uwagi na nader 
ważne uchwały tam  zapadłe, a obejm u 
jące sprawy natury  gospodarczej jak: 
sprawa równowagi budżetów pracow 
nit/ych- sprawa zniesienia podatku 
nadzwyczajnego i specjalnego, sp ra ­
wa przyśpieszenia wykonania planu 
inwestycyjnego i zatrudnienia bezi-o- 
botnej młodzieży z pośród praco w a i 
ków umysłowych, sprawa badania ko 
sztów utrzymania, dalej sprawa pod­
wyżki p|ac na w yrównan|e obniżki 
uposażeń, spowodowanej drożyzną, 
sinawa minimum egzystencji, na­
stępnie sprawa samorządu w instytu­
cjach ubezpieczeń społecznych, spra 
w-a podniesienia zasiłków na wypadek 
braku pracy j przedłużenia okresu 
ich pobierania, wreszcie spi-awa wpr<> 
wadzenia przymusowego i-ozjemstwa 
w zbiorowych zatargach pracy- celem  
Praktycznego wykorzystania d°br0 
dziejstwa ustawy o układach zbioj-o 
wych. obniżenia czasu pracy w handlu 
w soboty, sprawa pom °ey zimowej
i t. p-

Zebrani wysłuchali tego sprawdź 
dania z zainteresowaniem  i wyrazili 
unii ZZP1T. ialco n a c z e ln e j  oj-ganizacj 
Pracowniczej U z n a n ie  za  tak wydatną 
pracę w d z ie d z in ie  o b r o n v  in te r e s ó w  
pracowniczych

W związku z powołaniem do życia 
tymczasowych rad ZIJS. po dyskusji  
ustalono kandydatu ry  do rady  tymcza 
sowej UbezPieczalni Społecznej w 
Sosnowcu i Krakowie, które -zgłoszo­
no do Unii ZZPU. w Warszawie. ce 
lem przedłożenia ministrowi opieki 
społecznej.

W sprawie umów zbiorowych se 
k re ta rz  generalny związku p. K azi­
m ierz Ostrowski zreferował dalsze
kroki związku- mające na celu zreali 
z.owanie w krótkim czasie tego postu 
latu. Zebrani zaakceptowali posunie 
cia zarządu głównego, a uchwałami
podejinowanvmi nn nad z w.v cza

zebraniach oddziałów zapewnili peł ­
ne poparcie w tej akcji.

Spraw a konsolidacji ruchu  zawo­
dowego, zreferow ana przez P- S te fana  
Netzla członka zarządu głównego, znn 
a z] a silny oddźwięk wśród zebranych 

i przekazana została do szczegółowego 
opracowania zarządowi głównemu- 
k tó ry  na przyszłym  plenarnym  posie 
dzeniu p rzeds taw i gotowe wnioski.

Na zakończenie zebrańj postanowi 
H wezwać wszystkich pracowników  
um ysłowych z terenu Zagłębia Ha

browskjejjo do wydatnej oi u  m  
zakup sztandaru, instrumentów mu­
zycznych i czapraków dla pułku bę­
dzińskiego na dowód przywiązania do 
arm ii społeczeństwa zagłąbiowskiego.

Wrcczenje tych darów przez sPe 
cjalny komitet tej roczystości cfc-jbę 
dzie się w  dn iu  4 g ru d n ia  br. w  obec 
ności Pana  P rezyden ta  Rz. P. i Mar  
szalka Polski: E d w a rd a  Rydza Śrr.i 
głego, k tórzy w dniu tym  przybędą 
specjalnie do Zagłębia na uroczystości

Nadużycia w Tow. Sosnowieckim
przedmiotem rozpraw y sądowej

W  Sądzie O kręgow ym  w Sosnow cu 
rozpoczął się p roces o n ad u ży c ia  wr Tow a 
rzy s tw ie  Sosnow ieckim , k tó re  w y k ry ło  
n iedaw no  tem u  w dziale  inkasow ym .

l)o  odpow iedzia lności sądow ej p ocią­
g n ię ty  zosta ł b. p raco w n ik  T o w arzy stw a 
A lek san d e r J a s iń s k i ,  m ieszkan iec  Z agó­
rza , ja k o  o skarżony  o to . że będąc upo ­
w ażniony  do p o d ejm o w an ia  d la  T o w a r/y

siw a należności w P K P . za dostarczany  
w ęgiel d la  ko le i, p rzyw łaszczy ł sobie 
12SJ8Ó z ło tych  o raz  p rzep ro w ad zał różne 
k ary g o d n e  sz ac h erk i z żydam i z D ąbro ­
w y Lew kiem  i A b ram em  Strzegow skim * 
k tórzy  n a  bard zo  w ysokie p ro cen ty  udzie 
la ii m u w ysok ich  pożyczek.

P roces narazie odroczono, wohec na­
głej choroby Jasińskiego.

Felicjan Wieczorek przed sądem
za obrazę sądu

W  w ydzia le  k a rn y m  odw oław czym  
S ądu  O kręgow ego wr Sosnow cu odby ła  
się ro zp raw a  przeciw ko osław ionem u 
,g ra b a rz o w i"  B an k u  Z ag łęb ia  aB-letnio- 

lnu F e lik so w i W ieczorkow i, oskarżonem u 
ty m  razem  o obrazę sądu.

W ieczorek, o dbyw ający  k are  k ilk u le t­
n iego  w iez ien ia  za o g rab ie n ie  B a n k u  Za 
g łęb ia , w ystosow ać p rośbę  do !p. m in i­

s tr a  sp raw ied liw ośc i o p rze rw ę  w odby­
w an iu  k a ry  i w p rośb ie  te j bezczelnie wy 
wodził, że p rzew odniczący  ro zp raw y  w 
pierw szej in s ta n c ji  t j .  w S ądzie O k re so ­
wym  w Sosnow cu, u tru d n ia ł  m u obronę 
i ,.te ro ryzow ał“ go.

Sąd sk aza ł W ieczorka na dw a m ies ią ­
ce aresztu .

ZAPRO SZENIE
S E R V IC E  D ES IN S T IT U T S  DE B E A U T E

„ R A V I 5  “
Paris — Varsovie 

Zaw iadam ia  w. P.. że Celina Sandler
wieloletni prof. L 'un iver site <fe Beaute w Paryżu będzie udzielać 

porad kosmetycznych zupełnie bezpłatnie w  składzie 
Aptecznym i Perfumerii JOSK OWICZ 1 LAN CM AN 

Sosnowiec. M odr/ejowska t» dnia 27 i 28 października rb. w 
godzinach lb  — 2 i 4 — 7.

=?f=

j p r T T V ' m
Na Zaduszki %

C hryzan tem y  w  doniczkach, 'H  
w ieńce, w iązan k i w dużym  M 

w yborze poleca J

►  O i n i i ! t « i | O i i t t l s : i . T  i
Zakłady, ul. Zeromsk ego 1 

Sady, Dietlowska 5
Tei. 613-28. 

Nieproszeni goście
P O B IL I S T R A Ż A K A  W  C ZELA D ZI.

W  ub. n e d z ie lę  po skończonej zatai 
w ie w sa li k in a  C zary  w C zeladzi p o b i­
to cz łonka s tra ż y  czeladzk iej -p. F e lik sa  
S adow skiego , zam . p rzy  ul. Ż abiej 6 W 
Czeladzi. Sadow skiego, opuszczającego  za 
baw ę zaczep ił członek o rk ie s try  L ira  i 
p rzy  w sp ó łrd z ;a le  dw uch n ieznanych  o- 
s rh a ik ó w  pobił go na u licy  p rzed  g m a ­
chem  s traż y .

D ochodzenie po liey jno  w ykazało . ż« 
n a  S adow skiego  dokonano  n apaśc i za od­
m ów ienie w stępu  L irze  i jego  wFpóltcw* 
rzyszom  na zabaw ę łe z  zaproszen ia.

Urlop więzienny
W Y K O R Z Y ST A Ł  NA N O W E  

K R A D Z IE Ż E .

B olesław  W itczak , zam ieszkały  w ł»Q- 
d .m ię  w ypuszczony zo s ta ł z w ię z .e ira  t u  
u rlop . W olny  czas W itczak  wykoi-zyst&ł 
na  dokonyw an ie  now ych kradzieży . Szcze 
go ln ie  „urlopow icz" dokonyw ał k radzieży  
k u r  i sokoiv p rzew ażn ie  w dom ach  przy 
ul. S ieleck iej.

W czorajsze j nocy p o lic ja  będz iń ska 
sc h w y ta ła  go w chw ili, g d y  d o b ie ra ł sią 
do kom órki, w k tó re j zn a jd o w ały  się so­
ki i k ilka  k u r . N iepopraw nego  przestęp  
cę p rzekazano  w ładzom  sądow ym .

Wykłady z nauki
O P O L S C E  W S P Ó Ł C Z E S N E J.

Z arząd  zw iązku  rezerw istów  koła So- 
snow ieo-S ielec podaje  do w iadom ości. i »  

we w torek  d n ia  2fi bm. o godz. 19 w lo ­
ka lu  S okoln i p rzy  u l. S zko lne j 4 w So­
snow cu p. B ro n ’sław  G óreeki w ygłosi 
d ru g i skolei w y k ład  z n au k i o Polsco 
W spółczesnej p t. „B udow a fizyczna ua- 
szego p ań s tw a". Z arząd  ko ła  p ro si wszy 
slkic-h rezerw istó w  i ty ch . k tó ry eh  te  a k ­
tu a ln e  te m a ty  in te re s u ją  o ja k  n a jlic z ­
nie jsze p rzybycie .

 n u -----
A

Wiadomości bieżące
Uchyleniu, konfiskaty

Sąd O kręgow y w Sosnow cu w s p r a n ie  
N r. P r. 59-57. d n ia  13 p a ź d z ie rn ik a  1937 ro  
ku. rozpoznaw ał w niosek S ta ro s tw a  
G rodzkiego w Sosnow cu o za tw ie rdzen ie  
sa jęcia  czasopism a „E x p res  Z agłęb ',v" N. 
279 z d n ia  29.9.1937 r.. po w y słu ch an iu  
w niosku P ro k u ra to ra , postanow ił: na mo 
ov a r t .  29 D ekretu  w p rzedm iocie tym cza 
sow yeh przepisów  p rasow ych  (Dz. l*r N. 
14-19) zarządzen ie  S ta ro s tw a  G rodzkiego 
Sosnow ice k iego  w przedm iocie zajęcia  
czasop ism a „E x p res  Zagłoba* N. 279 %

dna 29 .9.1GS7 r zam ieszczenie a r ty k u łu  
pod ty tu łem  ..W illa  płk .Sławka'* -- uchy 
lir  bow iem  o m aw ian y  a r ty k u ł n ie  zawic 
rn w sw ej treśc i żad n y ch  cech p rzestęp  
siw a, o czyni pow iadom ić P ro k u ra tu rę  
S ądu  O kręgow ego w Sosnow cu. S ia ro  
stw o G rodzkie Sosnow ieckie i odpow ie 
dz ia lnego  re d a k to ra  pow yższego czasnpis 
ma.

Xa o ry g in a le  n a s tę p u ją  w łaściw e pod 
p isy .

— — nO n-------

— S P R O S T O W A N IE . W czora j zam ie 
śc iłiśm y  n o ta tk ę  o d an c ’n g u  • b ridgeu  
zw iązku  p ań  dom u w Sosnow cu, k tó ry  od 
b y ł się  w ub. n iedzie lę , a  w n o ta tce  o- 
m yłkow o podano , że odbędzie się  w po ­
n iedzia łek . co n in ie jsz y m  w y ja śn ia m y .

Wtorek

26
Paźdz

Piiś: Kwery=t, Lur.jan 
Jutro: Sabina 
Wschód ułońca: fi,20 
Zachód słońca lfi.20

Do 1-go listopadi bezpłatnie
otrz^ m a Każdy „Exp ras Zagłębia"
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za mjesiąc listopad.

P renum erata  „Expresu Zagłębia’1 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje

ty lk o  zt. 2 .— m iesięcznie.
Każdy prenum erator  ..Expresu 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.

  o------

f l A T R  M I E J S K I
W S O S N O W C U

Dziś we w torek  27 bm. o godz. 19 — 
p rzed staw ien ie  robo tn icze, zakup ione 
przez Zw iązek P rz y ja ź n i — „Z am ieszaj * 
kom edia w 3 ak tac h  A. H er za.

W  środę 28 bm. o godz. 2(1.30 — po raz 
p i ą t y  — zab aw n a  kom ed ia  rum u ń sk ieg o  
au ł o ra  A. H erza  pt. „Z am iesza j4*. Ccoy 
m ie jsc  od 23 gr. do zł. 2.40.

W  czw artek  29 bm. o godz. 20.30 .M a’a 
K it ty  i w ielka  polityka** kom edia w 3 
ak tac h , 4 odsłonach  Sf. D onata . Ceny 
m iejsc  od 25 g r. do zł. 2.40.

W  p ią te k  30 bm. — „Z am ieszaj".
W  sobotę 31 bm. — „M ałżeństw o".

K IN  a* W S O S N O W C U :
Z A G Ł Ę B IE  — Szesnastolatka. 
P A T R IA  — Winowajca.
R IALTO: S tatek  niewolników- 
EDEN: Gdy kwitną bzy.

 oOo------
— W Y S T A W A  P R Z E M Y S Ł U  L ID O  

W EG O . S ta ra n ie m  Tow. H uculsk iego  
P rz e m y słu  L udow ego w K osow ie i T o /  
r o p ie r a n ia  P rz e m y słu  C hałupn iczego  w 
Ja w o ro w ie  o tw a r ta  będzie w Sosnowcu 
p rz y  u l. P ie rae k ieg o  6 w ystaw a. O tw a r­
cie w ystaw y n a s tą p i w środę 27 bm , o 
godzin ie 16.

-  ZA RZĄ D  Z W IĄ Z K U  PAŃ DOM U 
w Czeladzi zaw iadam ia , że dziś o godz. 
17-ej w  lo k a lu  p o s te ru n k u  m o n te rsk ieg o  
dom  p. P ie trzy k o w sk ieg o  odbędzie się jo  
ku z p rzy rzą d zan ia  p o traw  i b a ra n in y , 
sa lse f ii o raz  p ieczenia ciastek  z płatków  
. w sianych .

Z m iany  w s t a r o s t w i e
G RO D ZK IM  W  SOSN OW CU .

J a k  już  donosiliśm y, dotychczasow y 
s ta ro s ta  g ro d zk i w Sosnow cu p. K ęd z ie r­
ski p rzechodzi na stan o w isk o  s ta ro s ty  po 
w isto w eg o  do W łoszczow y. S tan o w isk o  
to  p. K ęd z iersk i o b e jm u je  już  z dniem
dzisie jszym .

Jednocześn ie  kom uniku jem y^ że s ta ro  
s tą  g rodzk im  w Sosnow cu został m ian o ­
w any p. R om an  W alew sk i, do ty ch czaso ­
wy k ie ro w n ik  oddziału  w w ydziale  bez­
p ieczeństw a po lesk iego  urzędu  w ojew oda 
kiego  w B rześc iu  nad  B ugiem .

Z ZAWIERCIA.

Kredyt na drzswXa owocowe
W  Z A W IE R C IU .

T o w arzy stw o  O rg a n iz acy j i  K olek Roi 
n k z y c h  w Z aw ie rc iu  uzyskało  3-letni k ra  
d y t na zak u p  drzew  owocow ych. Chcący 
sk o rzy stać  z tego  kredytu , i  n ab y ć  drzew 
ka w obecnym  sezonie je s ie n n y m  w in ri 
srę zg łaszać do b iu ra  O kręgow ego T o w a­
rzy s tw a  O rg a n iz acy j i K ółek  R olniczych 
w Z aw ie rc iu  (gm ach s ta ro s tw a  p ow ia to ­
wego) w każdy  dz;eń  w godzinach  u rzę­
dow ych. Ze w zględu na k ró tk i czas zglo 
szen ia  p rzy jm o w a n e  będą ty lk o  do dnia

Z O L K U S Z A

(o) O S O B IS T E . L ekarz  p ow ia tu  o lkn  
sk iego  dr. K ic ia rsk i ob ją ł zastępstw o  le ­
k a rz a  pow. m iechow skiego  d r. P ietra*zew  
skiego, k tó ry  w y jech a ł n a  6 cio misięcz- 
ny  k u rs  h ig ien iczny  do W arszaw y .

(o) POŻAR- W  Szycach, giń. Kidów 
sp ło n ą ł dom  w raz z zabudow aniam i go ­
spodarczym i Ja,na T o k arsk ieg o  P o ż a r 
pow stał w sku tek  zaprószen ia  przez do­
m ow ników .

(o) PO ŻA R  W  P IL IC Y . P rzedw czo ­
ra j  sp łonę ła  stodo ła wrra z  ze zb io ram i 
A nton iego  G om uly w P ilicy . P rzyczyna 
pożaru  n a  raz ie  nie zbadana .

Czy jesteś członkiem 
L O. P. P.
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Awanturnicy napadają przechodniów
Pobicie m ieszkańca  D ąbrow y

W ub. sobotę wieczorem Franciszek 
Bocuń. właściciel kiosku przy ul Na­
rutowicza w Dąbrowie powracał <lo 
swego domu przy ul. Wesołej.

W drodze zaczepiony został przez 
czterech osobników, którzy do?kuwie 
go pobili, a jeden z nich wyrwał mu 
z pod pachy paczkę z wyrobami ryto- 
niowymi, wartości 36 zł., po czym 
wszyscy zbiegli.

Bocuń zameldował o pobiciu i kra 
dzieży policji, która niebawem ujęła

napastników w osobach znanych awan 
turników Stefana Wojlali (Dąbrowa- 
ul. Konopnickiej 16), Juliana Sitka 
(ul. Weso]a 1) Marcina Kaszuby (ko­
lonia Zielona) i Kazimierza Sitkow- 
s kiego z Golonoga.

Wojtalę, który jak się okazało w 
toku dochodzeń skradł Bocuniowi 
paczkę z tytoniem przekazano wła­
dzom sądowym, a pozostałych po f rza 
słuchaniu zwolniono.

Siekierą w głowę dozorcy
Krwawy epilog awantury  w Będzinie

W czorajszej nocy w domu przy 
ul. Browarnej 11 w Będzinie doszło 
«lo tragicznie zakończonej awantury, 
pomiędzy dozorcą tego domu Sawą  
Sijankowcm a lokatorem Józefem  
W ójcikiem.

Sijankow na tle osobistych liieporo 
zUnijeń wS/C/ał awanturę /  W o.i'r 
kiem. który w pewnym  momencie p°r

wal za siekierę i zadął idą Sijankowo 
w i straszny cios w głowę-

Kannego w stanie dość ciężkim  
Przewieziono do szpitala, a W ójcika 
przekazano wjadzom sądowym- 

Policja prOw‘/!z i  obecnie dochodzę 
nie. celem ustalenia w łaściw ej przy 
czyny krwawej awantury.

ny
■ * -

PRZYGOTOW ANIA DO W Y ST A W Y  W KZYMIE ROZPOCZĘTE.

Z d ję c ie  nasze przedstawia moment I talnych pawilonów wystawy śwjato 
zakładania przez Mussoliniego kamie- i we i w Rzymie, która odbędzie się w 
nia węgielnego pod budowę monumep I r. 1940.-

C7JA)W IE K  PR ZED SĄDEM .

Przerwana serenada

> (o) ZA PO TAJEM NY UBÓJ. S ta ro ­
stw o o lk u sk ie  u k a ra ło  za p o ta jem n y  u- 
boj: Jó z e fa  D o m ag a lsk ieg o  w S k a le  koto 
O jcow a jednom iesięcznym  bezw zględnym  
a re sz te m . O prócz tego  sk azan i zosta li ze 
S k a ły : L ejzo r S zu lm an  g r ty w n ą  150 zł. 
i ty godn iow ym  bezw zględnym  aresz tem  
i J a n  Ż urek g rzy w n ą  zl. KJO i 5-eiodnio- 
w yin  bew zględnym  aresztem . Z W o lb ro ­
m ia  za to  sam o p rzekroczen ie  zo s ta 'i  .«kn 
wani: A n ton i G ard y la  g rzy w n ą  1 JO zl. i 
J a n  O sm ęda 100 zl. i ob y d w aj bezw zgięd 
u jm  a re sz te m  po 5 dni każdy.

 oOo------

M l ?  l i j t i t i m  i z u i u l m
Z B A N K U  ROLNEGO W KIELCAt II.

W obec zakończen ia  przez P ań stw o w y  
L ank  R olny  O ddział w K ielcach  ak c ji 
r e z p ro w a d a z n ia  k redy tów  pod re je s tro w y  
izataw płodów  ro ln y ch  i n a  zaliczk i zbożo 
we o trz y m a liśm y  cy fry , k tó re  podajem y 
d o  w iadom ości naszych  C zyteln ików .

W  obecnym  sezonie. K ieleck i O ddział 
P aństw ow ego  B a n k u  R olnego  ,n a  te re n ie  
w ojew ództw a k ’eleek iego  ro zp ro w ad z ił: 
k redy tów  pod re je s tro w y  zastaw  na sum ą 
zl. 1.330 tys.. k redy tów  na zaliczki zbożi 
we n a  sum ą zl. 550 ty sięcy  
Z w ielkości zacy tow anych  c y f r  ła tw o  wy 
w nioskow ać że za in te re so w an ie  się 
to in  i ot w a tego  ro d z a ju  k re d y ta m i by!o 
duże, co pozosta je  w p rzyczynow ym  zwią 
zku z obecna p o p raw ą  cen n a  
ry n k a c h  zbożow ych o raz  p rzew id y w a 
nym  ich w zrostem  w n as tęp n y c h  m iesią  
each.

P ow yższe sum y, ja k  n as  in fo rm u ją , 
n -e  o d zw ie rc ia d la ją  ca łkow ic ie  fa k ty  oz 
n ie  zap o trzeb o w an ia  ro ln ic tw a  n a  te  k ie  
d y ty  .gdyż w rzeczyw istości było ono /.na 
czn ie w iększe. B ank je d n ak  pow odu jąc  siq 
o strożność ą. dostosow yw ał w ysokość 
w ydaw anych  pożyczek dę m ożliw ości li 
nansow yeh  pożyczko obiorców .

—  o O 0  —

Szklanka soku pomarańczowego
Z powodzeniem  stosują  A m erykanie  

cyfry w sw oich ogłoszeniach. A czem do 
h ładniejsze są obliczenia, tein skuteczniej 
sza reklam a Tak wiec pewna firm a, trud 
niąca sie  rozsprzedażą pom arańczy — gło  
si w sw oich ogłoszeniach, że zw yczaj ame 
rykański w ypijan ia  dziennie dwueh szklą  
nck soku pom arańczowego, o godz. 12 w 
południe i o godz. IB, w yw iera zbaw ienny  
wpływ’ na organizm  ludzki:; otóż dzięki 
w itam inom  C. A i B pom arańczy spra 
w ił że w ciągu  3 lat spadł stan zacho 
rzeń dziąseł o 83 pr.. a zachorzeli z ę b ó "  o 
57 pr. G raniczyłoby ze zdradą stanti^ gdy 
b yście nie przyczyn ili sie do podwyższę 
nia tych  cyfr procentowych. A wiec: wy 
p ijcie jeszcze jedną szklankę soku ponta 
r a ń  czowego.

Z KRAJU
K siążę  Radziwiłł

ŻENI S IE  Z E K SP E D IE N T K A -
W  urzędzie s ta n u  cyw ilnego  w P rz y  go 

clzicaeh (pow. d roh o b y sk i(  ogłoszono sapo 
w iedź o ś lu b ie  ks. W ła d y s ła w a  M ich ała  
R a d z iw iłła  z m ieszk an k ą  D rohorycz .i 
J e n n e tte  Suchestow 7.

K siążę poznał siyn ną z piękności p. Su  
ehestow7, k tó ra  je s t rozw ódką w M on to 
C a tin i we W łosezeh. gdzie baw ił na k - rn
e.ii.

P . Suchostow7 je s t z pochodzen ia  Żydów 
ką i n iedaw no  jeszcze p rac o w a ła  ja k o  
e k sp ed ie n tk a  w7 sk lep ie

ś lu b  cy w iln y  m iędzy  a ry s to k r a tą  a Ży 
dow ką odbyć się m a w kró tce  .a na św iad 
ków  zap o w iad a ją  b. m in is tra  M ichałow  
sk iego  i b- w ojew odę lw ow skiego^ fle liaę  
— Frażm ow 7skiego.

Proces mż Doboszyńskiego
O D BĘ D ZIE SIE (i G R U D N IA .

Proees inż. A dam a D oboszyńskiego roz
pocznie się  p rzed  sądem  p rzy s ię g ły c h  w 
d n iu  C g ru d n ia .

W obec zas to so w an ia  w e rd y tk u  law y 
p rzy się g ły c h  p rzez try b u n a ł p o d e -.a* p ie r  
w szej ro zp raw y  do ponow nej rozpraw y' 
w yznaczono now y kom ple t sędziow ski, — 
k tó rem u  p rzew odniczyć będzie prezes dr. 
N ow osielsk i. O skarżen ie  w nosi, iak  p rzy  
po p rzed n im  p ro cesie  ,p rok . d r. S z y ta  Im— 
P ro c e s  p o trw a  około dw a tyg*>,!nii

P an  Florek Sobczak zakochał się w u- 
roczej Andzi W łodkównie, która m ieszka  
w domu przy u licy  Żytniej na pierwszym  
piętrze. ,

Jako. że zakochany m usi się k iedyś  
sw ej um iłow anej ośw iadczyć, w ięc pan 
Florek w ybrał się raz nocą^ i m andoliną  
w ręku. pod okno sw ej um iłow anej i za 
w ołał:

— Panno A ndziu! D zieńdobry!
A le zaraz spostrzegł, że to przecie. i.:-c. 

w ięc się poprawił:
— Panno Andziu! Dobranoc!
P an Florek brząknął w m andolinę i 

ciągnął dalej:
— W ybrałem  się tą nocną porą, bo 

przy księżycu jakoś ła tw iej człow iekow i 
powiedzieć eo mu na sercu leży W tym 
przypadku rozchodzi się o to, że pannę 
Aiidzię kocham, eo jest szczerą prawdą 
jak pragnę złotów ki.

P anna Andzia. leżąc w- łóżku, słuchała  
tej serenady i  serce jej topniało z czułoś 
ci. Ale. że panience n ie przystoi dać się 
zdobyć bez oporu, więc postanow iła, że 
w yjrzy z okna dopiero po ja l im ś  cza 
sie.

Tym czasem  pan Florek odśpiew ał tan  
go Serce" i  znów począł mówić:

— Ozwij się. najm iiejsza  moja. bo jak  
tak dalej pójdzie ,to przylizie jaka g lin a  
i zaaresztuje m nie razem z m andoliną. 
Przecie już od pół godziny gardło w ydzie  
ram i stoję n ieprzym ierząjąe jak wuj- 
na weselu. W yehylże nareszcie, Andziu  
tę sw oją gębusię z lufcika. No co. nie wy­
chylisz?

Tu nastąpiła przerwa, po której pan 
Florek krzyknął:::

— Ażeby cię szlak trafił!
Panna A ndzia m om entaln ie zerw ała  

s*c z łóżka, n aw ym yśla ła  w ielb icielow i od 
gałgan ów  i łobuzów, po czym zastrzasnę 
ła  ok.no.

Neporozum ien?e w ypaśn iło  się dopiero  
w sądzie przed którym  stanął^ pan iuiesz 
k ająey  o piętro w yżej nad panną Andzia.

Okazało się, że pan F ilip , w ściek ły, że 
mu nocny zalotnik nie daje zasnąć, obla' 
go zgóry kubłem  wody. Do n iego też. od 
nosił się okrzyk pana F lorka: ,.Ażeby cię 
szlag trafił*.

Sąd skazał pana F ilip a  na 20 zł. grzy 
wny.

P o w yroku panna A ndzia przeprosiła  
pana F lorka za w ym ysły , po czym  oboje 
u dali się do pob lisk iego  baru aby oblać 
zgodę butelką piwa.

RADIO
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

W torek . 26 październ ika .
6.15 P ie śń  .„Kiedy ra n n e  w s ta ją  zo- 

rze ‘\  6.20 G im n asty k a . 7.00 D ziennik  po­
ra n n y  7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A udycja  
d la  szkół. 11.40 M uzyka z p ły t. 11.57 S y g ­
n a ł czasu  i hejna ł. 12.05 A udycja  po łud­
niow a. 13.06 P rze rw a . 15.30 YViadomoso 
gospodarcze . 15.45 P rz y  kom inku . 16.05. 
P rz eg lą d  g ie łdow y. 16.15 K oncert o ia ic -  
s i ry  m a n d o lin is tó w . 16.50 P o g ad an k a  ak  
tn a ln a . 17.00 R ep o rtaż . 17.50 H ipopo^am -- 
p o g ad a n k a . 18,00 W iadom ości sportow e. 
18.10 S k rz y n k a  techn iczna 18.25 M uzyka 
z p ły t. 18.30 P ro g ra m  n a  ju tro . 18.35 A u­
d y c ja  dla wsi. 19.00 N ieśm ie rte ln e  książk i 
19.30 A u d y c ja  konkursow a. 19.50 P o g a­
d an k a  a k tu a ln a  20.00 K o n ce rt roziyw ico­
wy 20.45 D z’enn ik  w ieczorny. 20.55 P o g a ­
d a n k a  a k tu a ln a . 21.00 K o n ce rt sym fon ics  
ny. 22.00 M uzyka tan eczn a . 22.50 O sta t- 
n :e w iadom ości d z ien n ik a  rad iow ego .

KATO W ICE
W to rek  26 p aźd ziern ik a .

13.00 A u d y c ja  d la  szkól. 13.10. K o n ce rt 
życzeń. 13.15 P ły ty . 14.25 W iadom ości bin 
żące. 14.35 W iadom ości giełdow e. 14.45 
P ły ty . 18.10 W iadom ości sportow e. 18.35 
R adio  do słuchaczy . 18.45 W skazów ki 
d la  ro ln ików . 18-55 P ro g ra m  n a  ju tr e .  
2.1.00 P ły ty .

PKOGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Ś roda 27 p aźd ziern ik a .
6.15 P ieśń  K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze. 

6.20. G im n asty k a . 6.40. D ziennik  poranny
7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A u d y c ja  d la  szkól
11.15 A u d y c ja  d la  szkół. 11.40 P ły ty  g ra ­
m ofonow e. 11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł * 
w ieży m a riack ie j w K rak o w ie . 12.03 Au­
d ycja  po łudniow a. 13.00 P rze rw a . 15-30 
W iadom ości gospodarcze 15.45 C hw ilka  
p y ta ń . 16.C0 LTczy7m y s ;ę m ów ić. 16.15 K on 
ce rt ork . 16.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 17.00 
O dczyt. 17.15 K o n ce rt so listów . 17.50 P o g a  
d anka . 18.00 W iadom ości sporlowe.18.10 
P iy ty . 1880 P ro g ra m  n a  ju tro .  18.35 Au­
d y c ja  d la  wsi. 19.00 W yjazd  A gnieszk i 
19,20 K o n ce rt ch ó ru  m ęsk ieg o  Echo. 19.50 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 20.00 P ły ty . 20.45 
D ziennik  w ieczorny. 20.55 P o g a d a n k a  a k  
tn a ln a . 21.00 K o n ce rt chop inow sk i. 21.45

K w ad ran s  poezji. 22.00 K o n ce rt p o p u la r 
ny. 22.50 W iadom ości dz ienn ika . 23.00 P ro  
s i .n n y  lokalne.

— -— oOo------ —

O co Niemcy oskarżają
H R . W IE L O P O L S K Ą ?

W ed łu g  in fo rm ac y j. nadeszłyeh z Lon 
dynu , hr. W ielopo lska stan ie przed U 
zw. ..try b u n a łem  ludowym " dopiero w po 
łow ię p rzysz łego  ty g o d n ia . J a k  sły eh a ^  
w Lidze n iem ieck ie  o sk a rż a ją  ją  o szpiego  
s tu  o na rzecz jednego  z państw zachód 
n ich .
S ta r a n ia  lir. W ielopo lsk iego  o zan iecha 
n e  procesu, p o d ję te  na drodze d y p lom a 
tyczne j w B e rlin e i pozosta ły  bez sku tku .

2 0  tyś. wyłudzili
ZA OGŁOSZENIA.

Je d n o  z czasopism  społecznych, w yeto  
dząeyeh w W arszaw ie , zw olniło  przed k ! 
ku m iesiącam i 14 akw izy to rów .

W y d a len i, d z ia ła ją c  w W arszawę, K ia  
kowie, G dyni> Katowicach i innych m ia­
stach , zaw ązali ..spółkę" i po zaopatrzę 
m u  się w fałszyw e leg itym acje  i dcklara 
cje różnych pism . oszuści przyjm owali za 
m ów ien ia na ogłoszenia w poważnych fi* 
uiach i w yłudzali zaliczki.

O szuści zdo łali w ten sposób w yła- 
dzić 20.600 zł. Aferę w reszcie w ykryto I 
w szystk ich  jej uczestników osadzono w  
w ięz ien iu .

—  -  ‘

Z u śm ie c h e m
D E L IK A T N A  M ISJA.

JSzapszelewicza k rafił sz lag .
P rz y ja c ie le  trag ic z n ie  zm arłeg o  posta 

now ili zaw iadom ić Szapszelow iczow ą o 
te j bo lesnej s trac ie .

U d a li się w ięc do nie j.
— P re zp rasz am . odzyw a się  jeden  z 

p rz y ja c ió ł — czy m am y  p rzy jem ność » 
w dow ą po S zapszelew iczu.

  Z w dow ą? J a  n ie  je s tem  w dow a.
— Nu. m oże się założym y — w ola 

M aks R y p in e r .

OSTROŻNOŚĆ M E  ZASZKODZI.
— P roszę  p an a , p rz y je c h a ła  m a lk a  pa

ni.
— D laczego nie pow iesz ..teściowa"
— Bo się  bałam, żeby pana szlag nie 

trafił- '•?
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna sensacyjna

fHtrze&zczeaU) p n o /ą tk u  p e r t ię ae i l .
D w o m  in ży n ierom  fl»ciew8%i*niH l 

B u rsk iem u  udało  kią w y n a iezó  miuwyuą  
zap a la ją cą  na o d le * ło ść .N ic s t c ty  m aiptym  
ta , Jak ją  n azw ali  , .beha‘' zosta ła  I m  w y  
kradziona przez c t łou k ó w  w y w ia d u  o ś .  
z ianaego  n ie ja k ieg o  G ryhakiego  re i  Gn- 
tcrn iana  i B eata  K ryn ick a ,  kfttrsj udało  
■ia ponadto  n aw iąza ć  ronin nz z B urskim .

Przy wynalazcach pozostała *ylka ma 
la, ale najważniejsza czs-śe maszyny F«w  
torua próba wykradzenia tej części za ­
kończyła si« śmiercią Grzywek* w ató* 
rego willi zamieszkiwali chwi'owe Buc­
zki i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
M*wski został porwany na u iic j  i wy-  
wieziony z Poznania.

P olic ja  pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego. Obrony Burskiego  
podjął się  szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem  Groehulskiego i w ten *po* 
sńb wykradł plany ..behy'h P lany lo dał 
do sprawdzenia uwięzionemu Haczewskte 
mu. Haczewski przekonawszy się o auten 
lyezności planów — spalił je.

 xx-----
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— Osobiście nie zdążymy na miej 
sce — m ówił dalej przedsiębiorczy 
student- przychodząc szybko do siebie 
— Może iuż być za późno... ale widzę 
telefon. M usimy natychm iast zadzwo­
nić do prokuratury. Może w strzym ają 
egzekucję. — To powiedziawszy, W i­
ktor, nie licząc się z obecnością przo­
downika i nie pytając go o pozwole­
nie. podbiegł do telefonu i począł 
szybko wertować książkę abonentów.

Odnalazł potrzebny numer i usiłował 
połączyć się z prokuraturą. N ikt jed­
nak nie reagował na jego alarmujące 
wezwanie.

— Może aparat nie czynny? — 
zwrócił się z pytaniem  do przodow ­
nika.

— Ależ skąd!.. Mój telefon zawsze 
działa sprawnie i bez zarzutu — zao­
ponował pan Więciorek.

— Więc trzeba popróbować w inne 
miejsce. Zawiadomię mianowicie do 
komendy policji. Tam  zawsze ktoś 
urzęduje.

Ale i tego rodzaju próby nie Przy­
niosły pożądanego skutku. N ajm niej­
szy szm er w  mikrofonie nie św iad­
czył. aby opmiędzy Sarnowem a dal­
szą okolicą istniało jakiekolwiek po­
łączenie.

— Wiem, to sprawka Raehm da — 
rzucił Rutecki, odkładając słuchawkę. 
— Ten łotr byt dobrze poinformowany 
o wszystkim i nie omieszkał przeciąć 
połączenie, aby jjapobieo uratow aniu 
Burskiego. Co robić?!.. K tóra godzi­
na? — zwrócił się do policjantów.

— Dochodzi trzecia — odparł przo 
downik Więciorek. >4

— Psiakrew! — zaklął Rutecki. — 
Egzekucje najczęściej odbywają się 
we wczesnych rannych godzinach- a 
nawet o świcie. Co robić?!... co ro 
bić?!.. Musimy na czas zdążyć.

Haczewski, ogłupiały z przeraże­
nia, spoglądał szeroko otwartym i oezv 
ma na Bułeckiego i policjantów nie 
mogąc zdobyć się na żadną radę. a

tym  więcej jakiekolwiek przedsię­
wzięcie.

—  Panie komendancie, czy pan 
wie o co tu  chodzi?! — krzyknął p ra ­
wie. chw ytając zdezorientowanego 
przodownika za ramiona. — Lada 
chwila może utracić życie niewinny 
człowiek, inżynier Burski- którego po­
sądzono o zamordowanie Grzywaka. 
Tymczasem, jak  pan to miał okazję 
usłyszeć, m ordercą jest Świder. Musi­
m y ratować Burskiego! Niech pan 
radzi. co robić- Ja k  pokonać kilkudzie 
sięcio kilometrową przestrzeń, ażeby 
zdążyć jeszcze na czas przeszkodzić 
egzekucji?!.. Niech pan radzi, na m i­
łość Boską!.. Pan jest tutejszy i zna 
możliwości dostania się natychm iast 
do miasta!.. Może ma tu  ktoś rower, 
a w ostateczności konia. To wszystko 
się zapłaci... — m ówił szybko- w go­
rączce. — Tu chodzi o życie niewinne­
go człowieka...

— Gajdzik m a rower; skocz no pan, 
.panie Duda — zawołał przodownik 
Więciorek, którem u udzieliło się szyb 
ko gorączkowe podniecenie studenta. 
Zresztą zdawał sobie już dobrze spra­
wę z powagi ctiwih.

Pan W awrzyniec wybiegł natych­
miast i w niespełna trzy  m inuty póź­
niej był już z powrotem; zmęczony 
zadyszany, ale promieniujący rOzra- 
dowanjom-

— Jest... rower... stoi przed poste- 
runkiem-.. oh!...

Obaj mężczylni rzucili się na Jw ó r 
Rutecki chwycił już na kierownicę, 
Iojz powstrzym ał go Haczewski.

— J a  Pojadę — zawołał. — Mam 
więcej dowodów na to, aby przekonać 
prokuratora o tragicznej pomyłce 
sądu.

— I ja ich nie mniej posiadam — 
odparł Rutecki. nie chcąc oddać ro­
weru inżynierowi. — Chodzi tu  zre­
sztą o pośpiech. Mamy przed sobą do 
pokonania sześćdziesiąt kilometrów- 
Jestem  młodszy i więcej wysporto­

wany, od pana. Niech pan ustąpi- p a ­
nie inżynierze. Proszę zatem  w ynająć 
furm ankę i jechać za m ną.

Haczewski przyznał rację W ikto­
rowi. Nie chciał w dodatku brać odpo­
wiedzialności na siebie, gdyby nic 
zdążył na czas stnąć na miejscu. Ustą­
pił więc szybko, przynaglając jedynie 
Ruteckiego do pośpieehu.

— Chyba że padnę w drodze; w 
przeciwnym razie muszę zdążyć! —• 
rzucił student i w chwilę później zni­
knął w pomroee nocy.

Jego młode choć osłabione długo­
trw ałym  więzieniem m ięśnie p raco­
wały z nadludzkim  wysiłkiem. Jedn i, 
jedyna myśl, byleby zdążyć na czas, 
dodawała jego nadwątlonym silom mc 
spożytej energii. Pędził w śród ciem ­
ności. kierując się raczej instynktem  
niż zm ysłami. Pędził w strasznym 
zawziętym wyścigu ze śmiercią... Czy 
on w pierw  zdąży, czy też tam ta zdoła 
omotać szyję Burskiego swym zim* 
nym. lodowatym uściskiem?—

Rozwinął d°Piero ostateczną szyb­
kość. gdy znalazł się na głównym trak  
cie. Jasna wstęga dobrze utrzym anej 
szosy w skazywała mu właściwy kie­
runek. Zresztą nieprzeniknione dotąd 
ciemności pocięły się powoli rozpra­
szać a po chm urnej i burzliwej nocy 
ukazywały się na niebie gwiazdy- jed­
na po drugiej, a wreszcie wąski rąbek 
księżyca rzucił na ziemię swoją bladą 
po.światę.

W iktor mógł więc bez obawy na 
jechania na jakąś przeszkodę rozw ią­
zać największą szybkość, na jaką  tvl- 
ko stać było jego młode muskuły. K i­
lometrowe słupy co kilka m inut mi­
gały obok niego, odcinając się Swoją 
bielą na ciemnym tle nocy.

W niespełna pół godziny wyminął 
wieś i rozrzucone po obydwu stronach 
drogi dworskie pola, by zapuścić ślę 
w ciemny las. szumiący ponuro, 
Przez który biegła droga na prze­
strzeni kilku kilometrów. d. c. n.

ZE SPORTU

Niedziela niespodzianek
w lidze okręgowej Zagłębia

U b ieg ła  n iedziela  przyn iosła  nieapo 
dziewane w yn ik i w lidze okręgowej. Poza  
zw ycięstw em  U n ii nad Zagłębiem  na.i
w iększą sensacją była przegrana Brygu  
uy ze S k r ą  w stosunku 0:3 (0.2) żarów na 
Skra .jak i B rygada w ystąp iły  z rezerwo  
w jm i Skra bez zaw ieszonych K argiera  
i R osińskiego. Przeb ieg gry w ykazał dzi 
w ne zobojętnienie i brak am bicji u Bry 
gad y. N aw et bramkarz Krzyk m iał 'jar 
dzo słab y  dzień. Skra natom iast wykaza  
l a  n ie z w y k łą  am b;cję i bojowość, n ie- 
inniej poziom gry był bardzo niski, a tem  
po ospale. Bohaterem  meczu był Strzelec 
k \  zdobywca w szystkich trzech bram A.

Skandaliczna awantura
NA B O ISK U  W  ŁAGISZY.

W uh. n iedzielę w czasie meczu i il- 
karskiego CK 9. II Mars o m istrzo-tw o  
B -k lasy  w Ł ag iszy  doszło do gorszącej 
aw antury, która jest jeszoze jednym  do 
wodem upadku etyk i sportow ej p.ikarzy  
zagłęb iow skich  i publiczności. Pod ko­
niec meczu gracz Marsa W ilk kopnął bez 
piłk i gracza CKS. Dudka. Sędzia Machul 
w ydał decyzję usunięcia W ilka z boiska. 
W ówczas publiczność rznc:la się na ‘■ę- 
dziego i dotk liw ie go pobiła.

.Jednocześnie pobito kierow nika droży  
ny CKS. p. Urbańczyka. Sędzia zmuszo 
ny był odgwizdać zawody na 8 min. pized 
końcem gry przy stanie 4:2 dla CKS.

R ozwydrzeni k:bice pobili sędziego  
M acliula za rzekome stronnicze sędzio­
w anie w czasie meczu Saturn — Mars 
w W ojkowicach K om ornych.

 o-----
MGSZKOWICZ ZW YCIĘŻA.

W R zeszow ie w ram ach zawodów bok 
sorskjch o m istrzostw o A k lasy okręgu  
bokserskiego, pom iędzy Rekordem  a Tv>r 
kochhą b. bokser sosnow ieckiej Makkabi 
M oszkowiez odniósł słuszne zw ycięstw o  
w ygryw ając przez techn. k. o w U  sta" 
f iu z Szlogerem .

Sędzia p. Sozański z Sosnow ca dobry. W  
przed in eezu rezerw Skra pokonała Bryg a 
dę 3.-2 (2:1). Sędzi p. Ryszka. a

Czeladzki KS. do meczu z Częstochow  
ką w ystąp ił z dużą liczbą juniorow  gra 
toczyła się  ze zm ’ennym  szczęściem , jed 
u a k wkrótce CKS. przejął in icjatyw ę, 
zw yciężając zasłużenie 4:3 (2:1). Często 
chówka nie w ykorzystała  rzutu karnego 
lila  CKS. bram ki zdobyli Jeżow ski i So 
cha (po 2), dla m iejscow ych Bieda, Pacho  
lek i Posturzyński. Sędzia p. Herm an.

Po n iedzielnych  spotkaniach  tabela u- 
kształtow ala się następująco:

N azw a klubu gier pkt. st. I r.
Zzeladź KS. 8 14 29:14
Zagłębie 8 12 29:15
U nia 8 13 38:19
W arta 8 8 31:16
Sarin »cja S 8 26:16
Częstochówka v; 8 15:21
B rynica f £ 8 15:21
Skra 9 5 16:28
Brygada s 2 5:6
T uryści 8 1 7:17

O ile  w arunki atm osferyczn epozwolą  
B rygada będzie rozgryw ać w ciągu  lis io  
pada pozostałe mecze. O ile  Czeladzki I\8\ 
rozstrzygnie m ecz z B rygadą na sw oją  
korzyść wówczas zdobędzie m istrzostw o  
jesienne lig i okręgowej.

Cekawostki sportowe
W K ILK U W IERSZACH. 

PRZYGOTOW ANIA FRANCUZÓW  DO 
MECZU Z LIG.A

L ig i francusk'e. które grać będą z Li 
gą Polską, przystąpiły  do usta lan ia  sk la  
dow sw ych drużyn. Skład L ig i P arysk iej 
jest następujący; Hiden (Racing) DupuRs 
(Red Star), D iagne (Racing). Banide (R 
acing), Jordan (Racing). M eurs (Red 
Star), Couard (Raoing). K eenan (Red 
S* ar). Aston (Red Star), K en y a n  (Ra 
cm g). S im on yi (Red Star).

R eprezentacja F rancji północnej, w 
chw ili gdy to piszem y, nie została jeszoze 
d efin ityw n ie  zestawiona. 
JĘ D R Z E JO W SK A  W W A R SZ A W IE

W sobotę w ieczorem  przybyła do W ar
a w y pociągiem  z G dyni Jad w iga  Je 

drzejowska wraz z nią przyjechał członek  
zarządu Pol. Zw. Lawn. — T enisow ego p. 
Z ielińsk i, który w itał ją w Gdyni.

i Na dworcu w itali Jędrzejow ską pr/ed  
staw icie le  związku ten isow ego i liczni te 
uiśńśei.

Mimo. że Jędrzejow ską odbyła bolesną  
kurację w szpitalu am erykańskim - ma 
jeszcze nogę w gipsie^ który usunięty  bę 
dzie dopiero za jakieś 10 dni, po zbadaniu  
pacjentki przez dr. Ijeu to u x  czeka ią 
przynajm niej cztery m iesiące bezczynno  
ści. -nie traci ona ani przez chw ilę hum o 
ru

N a bandażu zebrała au tografy  rodnkow  
z L os A ngeles.

A w w al'zce w iezie zużyty bandaż z 
podpisam i artystów  film ow ych.

06Ł0SZEME
Do sprzedania na kopalni K az im ier/ i kopalni Juliusz ?9 koni 

or az pojazdy (powozy, wolanty, bryczki). Bliższych inform acji udzieli 
Zar za,d sprzężaju kopalni Juliusz- Dojazd autobusem na linii Sosno 
wiec — Niemce.

D yrekcja Kopalń

Warszawskiego Towarzystwa Kopalń Węgla 
i Zakładów Hutniczych.

Z am aszysty au tograf Clark Gable wF 
suw a się na uzoło.
PIĘŚC IARZE BR Y G A D Y  /R E M IS O W A  

LI W B IE L SK U .
W  niedzielę w ieczór sokcja bokser ka  

Strzelca w B iałej urządziła w sa li hotelu  
.pod Orłem'* tow arzysk ie zawody bokser 

>kie, sprow adzajjąc B rygadę z Częstoclio 
w y Zawody zakończyły się  rem isowo 8:8.

B O K S W RADOMIU.
Wuiedzielę w Radomiu odbył się mee* 

bokserski między drużynami Czechowice 
z Warszawy i Fabryką Broni z Radomin  
zakończony zwycięstwem  Czechowic vr 
stosunku 12:1.

H E L JA SZ  POWRÓCI DO K R A JU .
S ły n n y  lekkoatleta  polski Z ygm unt 

H eljasz. który niedaw no w yjech ał do B el 
g ii. gdzie został trenerem  klubu b e lg ij­
sk iego  .,Beersehot“ ma zam iar powrócić 
do kraju.

  X X --------

Tabela ligowa
P o ostatnich spotkaniach tabela lig i

przedstaw ia się  następująco:
N azw a klubu gier pkt. st. br.
C racovia 18 26 43:16
A K. A 16 24 35:16
Ruch 1S 23 46:29
W arta 17 20 38: f t'
W isła 17 - 17 32,2ft
Pogoń 17 17 21 M
Ł. K. S- 18 16 36:13
W arszaw ianka 17 16 ?-■> Al
Garbarnia 18 13 - -j8:-*9
Dąb 18 0 0:34

Tabela mistrzostw  
A klasy Zagłębia

Po ostatnich rozgrywkach tabela mi 
- trzostw A k lasy Zagłębia u k sz ta łtu ją

i
ła się następująco:
Nazwa klubu
Solvay
Zagłębianka
Płomień
C ynkow nia
Sosnow iec
Zew
Czarni
A K. S.
Orzeł
Hrkoach

gier pkt. st. ł r.
8 13 20 10
8 12 23:11
s 10 24 17
S ę 20.15
8 9 13 12
8 8 13-15
8 7 17:16
8 fi 18.20

3 16:30
8 3 3:17
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Kino-Teatr

„ P A T R I A "
L. M a r c i n k o w s k i  

i S - k a  
w Stsnowcu

dawniej kina „Tm'1

.Potężny dramat sumienia, ludzkiego w tg slvnnei powieści 
3 , , FR. C E P P E E  ' '  *

W|ho^ aJcA❖ W ♦
W ino^ a jca — to sam e—oskarżenie się o,j a prokuratora 

przed trybunałem
Ponadto: Ponadto:

„C Y R U LIK ” WAKSZA W SK I W R E W II
„PARADA GWIAZD WARSZAWY”

ud z ia ł  bjopą:
HANKA ORRONÓWN A, LODA HALAMA S TEFC IA  
GÓRSKA. M. REN TG E N- J ,  ORWID i CHOR DANA.

I K W @  „ Z A 6 & .E B 8E "  |

Dzis! Dziś!

Szesnastolatka
, 7.............. ... .

Film . który przez swój cjekaw.y. ze smakiem ujęty temat, doborową 
obsadę i tło — święci tryum fy największego powodzenia.

Przepiękne widoki Monte Casio, Paryża i Londynu.

OBSADA
LILT DAGOVER. SA B IN Ę P E T E R S ,  G ERALDINE KATT- 

H A N S  R IC H T E R .  KARL SCHbNBoCK.

Początek o godz. 17.30.

Kino „&IALT0", Warszawska 18
t

Gigantyczne arcydzieło stworzone k o sz tem '2 milionów dolarów 
W ielki przebój sezonu!

Wallace Beery, Warner Baxter, Elizabeth Allan
Mickey Rooney

Statek
Niewolników

D ziś  in a u g u ra c y jn e  o tw a rc ie  se z o n u !

K in o - t e a t r  „ E D E N "
DZIŚ! ijzTś!

J e a n e t t e  MACDONALD 
Nelson EDDY

Gdy
K w itną  Bzy

N ajp iękn ie jsza  p ara  śpiewaków 
filmowych.

UW AGA: Początek I  seansu o go­
dzinie 5, 11—7.50 i IU-9.30

Czytajcie ogłoszenia  
i zapamiętujcie ich treść!

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY I PR ACE

POTRZEBNA ru ty n o w an a  uczciwa ek­
spedientka do p iekarn i - cukierni. Król,
D ąbrowa Górn. ______
POTRZEBNA m łoda nauczycielka, p rzy ­
gotowanie: do I I  gim nazjalnej, francuski 
godziny ranne. Zgłoszenia telefoniczne
od 15—18 Nr. 6 4 4 5 1 .___ ___________
POTRZEBNY fu rm an  do p iekarn i Dań 
dowk-a J . S z t e r n a l . _________
PO TRZEBN A  zdolna sklepow a do wędli 
idudni. Sosnowiec, W arszaw ska 14. Koss

L O K A L E
5 CIO pokojo-we m ieszkanie, kom fort, do 
w ynajęcia  I  p. Sosnowiec. O rla 11. O g lą­
dać m ożna między 12—14.

Dla p rzy sp ieszen i  dostawy zamawianych  
w naszym sklepie różnych aparatów prosimy  
P. T. Odbiorców przy podpisywaniu zamówień  
okazywać rachunek za prąd za ostatni miesiąc

ELKK rROWNIA O KRĘGOW A  
w  Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąć!  Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

m
m

UnionODBIORNIKI
„METEOR", Sosnow iec ,  Warszawska 6

Philipsa, E iektrit ,  K osm oi,  Telefon er 
poleca  na raty najdogodniejsze 627 09

A jednak nie wszyscy wiemy, że

w zakładzie ogrodniczym NOWAKA
są n a jta ń sz e  chryzantem y. Spiesz do niego na ulicę P iez. Mościckiego 22. 

Tam  się du;ży w ybór zastan ie i za k ilkanaście groszy chryzantem  dostań 'e .

O b w ie s z c z e n ie  o l icy tac ji
IV m yśl § 83 rozporządzeira  Kauy M inistrów  z dnia 25.VI. 1932 r. o postę­

pow aniu egzekucyjnym  W ładz Skarbow y cdi (Dz. U. R. P . Nr. 62 poz. 580) Urząd 
Skarbow y w Dąbrowie Górniczej podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 29. id. 
1337 r. o godz. 10 w drugim  term inie w S trzenreszyeaeh przy ul. Szosowej 26 
odbędzie się sprzedaż ruchom ości S pó łdzieln i Robotniczej E ksp loatac ji H uty  
Szklą w drodze p rze ta rgu  publicznego n a pokrycie pretensji Skarbu Państw a i 
W ojewódzkiego B iura Funduszu Pracy, n m ianow icie:
1> Balonów szklanych 60 litr . — 530 sztuk wartości szaeunk. 870 zl.
2i Butelek do p iw a 4000 . , .. 300 „
3) B utelek o pojemności 0.4 1400!) .. . ln g  ,,
4) P a ra  koni 400
5) F orm a żeliw, do w yrobu butelek 1.3 liłr. i szf. . .. 60 ..

W dniu zaś 10 listopada 1937 r. o y;odz. 11 -.i w cegielni S tanisław a U rbań­
czyka w Zagórzu w pierwszym  teifliime. |u j, w r i,Vie nićdojśeia do skuikvi licyta­
cji, w dniu; 15 listopada 1937 r. o godz. bl-ej w TT term in ie  odbędzie się sprzedaż 
1C.600 cegły m aszynowej palonej oszaciĄ anej na łączną sumę zł. 1,500 na pokrycie 
zaległość*• podatkow ych dzierżawcy ęe«ic ]n j W iktora Polaczka.

W yżej wym ienione przedm ioty w m yśl § 92 powołanego na w stępie rozpo­
rządzenia mogą być sprzedane za cenę 0d oszacowania.

W ym ienione ruchomości można o g in(]a  ̂ na jedną godzinę wcześniej przed 
rozpoczęciem przetargu  na miejscu

URZĄD SKAR POW Y w D Ą BRO W IE GÓRNICZEJ.

%mktólBOLL! GŁOWY
OlROOROg,

p rz y  PRZEZIĘBIEMIU 
G R Y P I E :  KATARZE

1—2 P O K O JE  um eblowane, łazienka, do 
w ynajęcia. K ow alska 2/15.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

Lamp Ki
kolorowe, paln iki, świece stearynow e, p a ­
rafinow e — najkorzystn ie j „ADA*1 .Mo­
drzejew ska 30.

P O M N I K I
i rzeźby artystyczne w dużym wy bo rżą 
oraz wszelkie wyroby betonowe poiec* 
ta n io _ „WIKTORIA".  Dąbrowa, ul. Król 
Jadw ig i 46. Telefon 68-436. 25-letnia irn »  
a nc.ia. ______  _______

HURTÓW A I DETALICZN A sprzedaż
Ś w ie c  na  g r o b y

w Składzie M ateriałów  Aptecznych i 
F a rb  M. Jagiełłow icz i S-ka 3-go M aja .7

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

BARTŁOMIEJ POGAN uniew ażnia za 
gubiony dowód osobisty, w ydany przez
starostw o olkuskie. __ __
MAJER WIŚNHKI z g u b j m etrykę aro  
dzeuia, zaśw iadczenie re jestracy jne. Zna 
lazća zwróci: Będzin. S ta ry  R ynek 15.

R O Z .N E

ZARZUTY F erdynanda B rykalskiego są 
niesłuszne Sprawę sk ie ru ję  do sądu. I n g . 
W ęgrzynowicz.

1-go rew iru  kancelarię  swa m ający w
Ugłos^me s licjucji

K om ornik  Sądu, Grodzkiego w Będzinie 
Będzinie przy ulicy M odrzejowskiej 
Nr. 37, na zasadzie a rt. 602. 603 i 601 K. 
1". O. ogłasza, że celem zaspokojenia wie 
czytelności różnych w ierzycieli odbędzie 
s ię  sprzedaż z publicznej licy tac ji niżej 
w ym ienionych ruchom ości:

D nia  28 października 1937 r. od godz. 
10 ran o  w Będzinie, przy ulicy Modrzę- 
jow sk :ej Nr. 44. w I-szym term inie, a nna 
nowicie: dwu szal' na ubran ie  dębowyca 
lu s tra  - trem a, kredensku pokojowega 
dębowego o 6-ciu drzwiach. 2-ch szufla­
dach. 8-miu krzeseł w ybitych skórą, kasy 
ogniotr. szafy - garderoby  z lustrem , dę 
bowej. kozetki k ry te j gobelinem , s.olu 
dębowego rozsuw anego i 2-ch p a r firanek 
tiulow ych do 2Teh okien, oszacowanych 
na sum ę złotych 750 na rzoez W ita  i Wik 
torii małż. Kmieć w spraw ie Nr. K oj. 
971/57 i’.

Dnia 17 listopada 1937 r. od godziny 1*5 
rano, jako  w Il-g im  term inie, w Będzinie 
przy ulicy  M odrzejewskiej Nr. 5?. składa 
jąeycb s:ę z zegara ściennego, lu stra  - 
trem a, żyrandoli do św iatła elektryczne­
go. 2-eh szaf na ubran ie  dębowych, stołu 
dębowego, sześć krzeseł w ybitych g o lu li 
nem toale ty  dębowej, szafy-garderohy. 
orzech kaukazki i fotelu w ybitego plu­
szem. oszacowanych na ś rm ę .z ło ty ch  55# 
na rzecz B anku Dyskon owego w Będzi­
nie w spraw ie N r. Km. 423/34 r.

Pow yżej w spom niane ruchomości nioż 
n a  oglądać w dniu licy tacji w miejscu
sprzedaży. .______

K om ornik (—) A. R A C /M A Ń SK l. 
Będzin, dnia 23 października 1957 r.

C EG IELN IA  U rbańczyka w Zagorzu po 
trzebuje  natychm iast do odwozu regly 

ii i 
fon 68096.
fu rm anki i sam ochody ciężarowe. lVe>-

f  *
LE

iffnaaM.atłBr wrwtfrtiures a m g n
P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
choróa w enerye inych  E skór. „Pom oc11

została przeniesiona  
Sosnow iec, ul. 8-go M aja 31..

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta U  l  
— Wizyta 5 zlotyoh. —
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